
OPŁATA POCZTOWA U!S7CZON:\ RYCZAl re!ftl. :Ka siro­
·lalna odDJiłi 

Lódi odol odf:.Mt~„ 
da od świado 

WIECZORNY ILUSTRQWA.NY. · 
Raptow!l1a odwilż przy jednocze.-nv1 ·· 

mroźnym wietrze wywołała wczoraj z: 
czne trudności w międzymiastowe) ],.o 
munikacji telefonicznej. Pod tchnieńirn: 
wiatru przewody powietrzne obmarzr I, 
lodem i pod ciężarem jego pękały, pv.,. 
dując przerwy w komunikacji. 
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Łódź nie miała zupełnie rn;ędzy:r:ia­
stowego połączenia telefoni.:znego w ci;:i 
gu dnia wczorajszego, ani dziś przed po­
łuctnieni, mimo energicznych prac na,1 
naprawą linji. W chwili gdy piszemy h 
słowa, naprawa jęszcze nie zo~tała nskn. 
teczniona i 

' ' 
ZTO 

rond- o ~ódź nadal odcięta jest od świata. 
Praca nad naprawą li.nji .trwa bez prze•·­
wy. Pod kierunkiem techników pracują 
'całe brygady robotników. 

Ucierpiała również w znacz,nei m_ie. niefJe~p · ~c:~neao os~us'la i of ersvslu rnatrunmonja(ID!~flO 

C/ia.rami j«!flO podli k~ ofJoflł . . 1:::'1:::i~~·~:c~o ::;·;;:!::::.nie do 

• łOd~iODfi.i, §~Uflajq«:e ~~~ó_~ . . j szł~Żerw~n~ jest zupełnie połączenie !ele 

Łódź, 14 stycznia. I za oszustwa l nle ma prawa nikogo an- wszystkich prsm łodz~ ;h 1 wci; ~nął w I fo:i1.czne 1 ~mędzy Wa. rsza wą a Ka tow1ca-
Od kilku t31gOdni w gażować. swe s:dła m1 1 B~.-,men:. „ . . . 

„GRAND łIOTELlJ" Oszukani biuraliści natychmiast po o- WIELE .MŁO')YCH mE\VIAST, I W K.omumkaqt kol~1ow.~1 me zanoto 
• . . , :· . . • . wano w1ększych komphkac]!. Na trudno~ 

zamieszkiwał młody, wytwarny jego- trzyl11;.an1u t~1 wiadomosc., uda!! się. do I którym '11!1p~nowat ;wytworn:-i pe,\ ierz- ci n;ipotykałv ty.1ko tel.efoniczne poła­
mość. poda.iący się za Jana PaszkOw- wydziału słe~czego w Łodp, ktory cb0wnośc1ą 1 szPrDktm g:cstcm. czenia międ;v poszczególnemi staci"m.i 
skiego. generalnego insp':.'.ktora firmy A. wszcz::ił ener~iczne d0c~Od~enia.. .,Gene~a ny insp0 kto;'\ I t( rv nawia- co

1 
oczywiści~. w pewnym stopniu odl~1-

Brzezi11~ki w Królewsk'ej tlucie. Usta.łono prze.~ewsz:v stkiem: ze gene- sem mówiąc, iest iOn'lt '. w.vi1dZał ed jalo się na ruchu pociągów. 
Paszkowski twierdził, że przyjechał rałny •:insp~ktor • Pas.zkow,sk1• ma na swych „narz<>cz011ycJ1'' Podkreślić należy, że niemal wszn' 

do Łodzi, by s~tm•eniu ~1c:te oszu~anczyc;1 afer w Sta WIĘKSZE Sl'.11\V , kie 
ANGAŻOWAC PERSONEL BHJROWY nisławowie 1 Lwow e. Paszkowski w · • "' t zntcuy rac!jowe w Łodzi 
I agentów dla swej firmy i pOdawaf 0_ miastach tych, podobnie jak w Łodzi, na kurno m1eszlwn1a. 1 , • • • • 

RłOszenia do kilku pism łódz!ikh, fibiecu„ an~ażował„ personel biurowy dla firm)' \V dniu wczoraisz~ m policia, posia- 1 rowm:~ uległy zmszczemi·. _ 
jąc bezrobotnym pracown'kom umysłu- ~·Brzeziński i wyłudzał kaucje od swO- dając ~uż w rę -u wszy!'t de dowody je- l D~ts temperaturl! p~_';nios1a s 1 ~. ~."'al 

h d k. · • •eh ofiar. go przcstepczej działalności. aresztowa I łownie w dalszym ciągu. O godz. 6-CJ ra 
~Y!:ne:~. ~~ ~~yso _ie P~~:;je. Nic więc W toku dochodzen:a policja ustatHa ła go w „Grand Hotelu". I n~ term.~~etr wskazyw~ł jeszcze 2 stop-

GE E 
· również kilkanaście Paszkowski początkowo •1ie chciał n•e IJ;OnIZeJ. zera, o 9-eJ - !emp~ratura 

" 1 JNERALN GO INSPEKTORA" MA TRYMON.JALNYCII AFER się przyznać do inkryminowanych mu p~dmo.sła się do płu.„ I st~,pni C .. w.polu.::! 
dzfo1i w dzień ZJ.!łaszało siię bardzo wiele tero oszusta na terenie Łodzi. czynów, lecz wzięty w krzyżuwy og-ieii n e za~ doszła. do 4 stopni J?Owyz~J ~era. 
osób. Paszkowski zawierał z każdym Okazało się, że Paszkowski 5ikładał pytań, wszystko wy:.'picwał. SJ?c:dz1ewane Jest dalsze ocieplenie i od. 
zgłaszającvm się oferty ogłoszenia matrymOnjaJne Osadzono go w wh~zeniu. wilz. , 

PISEMNĄ UMOWĘ. na ----

angażując. ~o z terminem Od lutego lub 
marca i pob'erał kaucję w wysokOśd 
kilkuset ZłOh.rch. · llorokiri 

Kilku z przyj~t"ych do pracy biuraJis- Lódż, l4 stycznia. 
tó w .zwróciło sie bezl}Ośrednio do Króle- 37-letni Oskar 'Raj, z zawodu murarz, 
wsk~ej Huty. Firma A. Brze~iński zawia-. zamieszkały przy ulicy Kamiennej 6 ci er 
domlła ~eh, że Paszkowskf wprawdzie i piat ostatnio wskutek przejść rodzinnych 
swego ~zasu pracował w ich orzedsię-1· na rozstrój nerwowy i nos·1. się z samo-
Morstw1e, lecz już dość dawno bóJczemi zamiarami, których nie ukry-

ZOSTAł.. WYDALO~Y wa1t -przed swym.i najbliższ;,-m. Wczoraj 
--- - . --·--------·--"-·---- ---·-- -·---·- ··-·--

3 flo6iel:v 
, zatrute ~~odff!Dt 

o 2-giej w nocy Raj wstał /. !ó1k .. T wział 'i ·L "d · 14 · 
długi nóż kuchenny i zadał uim sohfo . . 0 z, styc,:111

.;i. 

dwa ciosy w p'.erś. I?zis rm_10, dozorcę domu przy ultcv 
Po upłyYv;e godzilly 7bu ];il s 2 syn ~'1zi:~'strack1cJ 2~ zaal'.'lrm?waly gluc.ltc 

Raja, który spostrzc~lszy Pjc;1. pł 1 :vią- Jęk. ~wydobywaiącc S'ę ~ icdnec;-e> z :rnt'­
cego się we krwi, za\'l.'ezw:'\f po~otf'\de. szkar~ na „ P.arterze, więc, za pn kat ~11 
Raj zostaf przewiez!o11v do szpit·a1a. d;zw• .wcJs,c1owych. Na s1Jne koltdapic 

~ ---· _____ -·---·-· nikt nic oapowrndat, wo hec cże~o do-

~~~~~~~~~~~~~~~~·~·~·~~~·~! zorca wraz z kilku lokatorarni byt ·z1·1u· 
~ ·-..:.~ I szony wyważyć drzwi. · 

· • Trzv kobiety, które l<<!mowaty to 
9 mic'izk:i.11 c, lci•aly niep:·zytomn•:, l():·a-

J. 1 dzającc sfabe oznaki żvcia. Jak si1; ok1-B. student czele 
li osujqc;ej no feren · e 

J. zato 50-letnia Cy,v.ia Rond!o.vn. 26-let 
nia Róża Tttszyi1ska i 22-letnh1• Blmm 
Szulma11ów1ia uległy zaczadze11iu wsku­
tek wadJiwei kostrnkcH pieca. 

Wezwano do nich pogotow:c. Le-
!lolic=ia łód~fla. doflonola sensof;vjne~o a ł!S11.'tOWCfił.ftl3.itl. kar?. 1.0 ttdz'clcniu pierwszej porr~oc.v po-

. . . . zost t,, i\ -i·sz:vstkie trzy kobietv na ·11i, -
· Łódź, 14 stycz:1.ia. Przed kilku miesiącami szajka ta za· 

\V ostatnich miesiącach douosiłi~my instalowała się w Lodzi i rozpoczęła 
o częstych kradzieżach nieuchwvtnei swe występy wśród tra~arzy. Złodzieje 
szajki złOdzie'sl iel openrj?-cej wśród tra2 ,,zarabiali„ bardzo dużo i prowadzili bat 

tragarzom, dostarczał .Cl paserce. Czc;s;.: 1 ...... 11 
łupów policja znalazła :v mi ·s.:kaniu, · · 
Rozenpcrlowej i 'I. wróci i~ pra" j'm. wła 
ścicielom. 

garzy, Złoclzicje wvstawali przed skła- dzu wystawny tryb życia, Kon miał przy sobie kilkanaście 
darni dÓ których miały przybyź rrans- bawiąc się w pierwszorzędnych loka· • 
porty towarów i Odbierali towary Od łach łódzkich, fałszywych pieczątek większych tirm t 
tragarzy, oodaiac sie za pracowników w których roztrwonili dość poważne łódzkich, j 
Itr~ wła~ ... i i;'I' danej firmy i nadal wysta- sumy któreml się posługiwał przy wyst~wia· 
w1a1· pOkwtłowa-ria, opatrzone fałszy Aresztowano ich w mieszkaniu zna· niu pokwitowań travarzom. 
werri r•0<>z..,tk2mi. nej łódzkiej paserki, Lai Rozenperlowej Całą szajkę złodziejską wraz z paser. 

SnJkr ta doknnała w ł ndzi idlka- (Kilińskiego 18), której mąż i syn odsia· ką samochodem odsta,viono do wydi.ia 
•11i0 d:it o"{lrihn,v·!J hLV'!7ic7;y, Nslrntek dują kary więzienia za kradzieże. Jak łu śledczego, gdzie w czasie przesłucbi­
kt•'n eh wi le 'trm łódzkich poniosło I się okazało herszt bandy b. student Jul- wania, przyznali si~ oni do wszystkich 

Insp. Torwińsk: 
06eiJJ1ie urz~do01onie 

"n' floń«:u rniesiqc:o 
Lódż, 14 styc:rnid. 

Jak się „Express" dow;adujc, nowy 
komendant woje'''ódzki policji pa11stwo­
wej inż. dr. Torwit'1ski, który bawi obc ·­
nie na nrlo :c zdrowotnvm, w koi'1cn mic 
siąca PO\Ha ca do Łodzi i ob' ·111 · c 1tr7,<;­

dowanie. ·H> ··C1'nP • .:traty I ian Kon. wszystkie towary, skradzione kradzieży, Osadzono ich w więzieniu. 
W 1z1at .q..,fl,..z '. ~ -,,.!ll'l(' en .-oicz- •••••••••••••••11111•mmmmm:mam!3'.:Z':ł1'ili:::•mmmm::J~m1111•amammmmnemmm~ 

t\iq, poi rsł•)w~·ch złodziei pr1ed k tk11 • o ' 
' 1 nmj WNlr1ł mł ~J?d 11in11r{! \>,Ttt1<>l sza!-1 ·• 

ki : ~' :rra· zdo.fał ią Ostatecznie ZJi- • 
l{w111ować. 

'iT~~r:7:.;e :~~"F;~~'TETIJ • "IEL·l"ad sproDJq reJormę s st~mu odo:l!ko01e~ 
LO ·,s- 'lEGO W ~~~.vOWiE, JlJLJAN 

1 
Warszawa, 14 stycznia. !stawił w dłuższym referacie zagadnienie \Wiślicki, prezes Markiewicz, Feliks Wi 

" W sali głównej ~ezyt•um Rady mini- reformy systemu pcdatkowego w Polsce licki, 
- "" • ,„71•·:"'". Ś•~ 'str.ów odbyło się wczoraj· zebranie dys-

1
1 ze szczególnem uwzględnieniem kwestj1 prezes Barciński. 

F·7 ~ 1 ,. '·t· „trr"d1 z k · t t' f g d d tk" b ' d. h 
, " • , • L • • • 1 usy-re rcpre2'CD a!'- ow, ser ospo. ar-

1 

po a ow . ezposre ~~c . poseł Sarojca i prezes Wierzbicki. 
r • ' • f• f"() ·rih1'!~0 z czycb z rafego kraJu, ktorzy przybyli na Następme wygłosili referaty: mece- W . b ł ł . · 1 

: ,t • , • · w~z.ns. !'C~w~·tany; zaprosn:nie premiera Bartla w liczbie nas Chornmański .0 kweąJii reformy po- b dreszc.iedz~ ra. g os p. mtnist~r s rnr 
0 ~ " ., „, · ' ·i „,.., '' • 100 c-s6h. . I datku majatkc:wego, prezes związku zie- I u, 0 ~owia a1ą.c n': wysuwane P~ zez po 
! rdv • y - • .;;i<> f':l „ -o ll.f)(I' qnl•rilł I Na zebraniu obec-ni byli równi ez przed I mian sen. Stecki o. podatku gru~tOW.Ym 1 szcze,golnych mowcow poglądy 1 uwagi 

~''1'. "', ,....:(1~··~·,. t 1""~-"1-'-„. 7" '"'·-'"v<y<>h stawfr'.e 1e klubu B.B. z posłem płk. Sław· :crezes Tzby przemysłowo - handlowej Zebranie· zakończył premier Bartel, 
z'"ił7·- .,,,.....,.•„· •• , ,,..._., r.„„.„.-„ ... ·..,~. A- k~em na czele. IKlr~l'er' nortfku' obrotow~m. reasl'mując poglądy rządu na omawiane, 
rrna \v~:-: .... „ · ·~- ... .,.:., C'1"" •„ ...... „a j Fo ~a/aien·~1 z~l:-rn1ia prze~ p. P"em- W d··~ku~:i . przerrawial_i. p.p Brun SP'rawy. · ' 
wraz .zoJ:;,!.;L dol.:onai \;;l~lu _wvaraw··~ •.era..IL.L.S~e.r ~arnu Cze~il.::.w • .:z L·rzeJ- 'o.rezes s.aI!l~~ki.- -"'QJl. Tr..usk.er. ooseł j 

os 
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owy roli ·;·„głów pańs wa' . 
J' ak spędzili pierwszy dzień stycznia rezyd nci 

Am.eryki i Francji oraz król anglelskl. 
2,000 ,,shakehandó '' mr Coolidge'a . 

Dzief1 Nowego Roku jest dla repre­
z.cntaiywnych osobistości Jednym z naJ· 
pi·zykrzejsz:vch w ciągu roku. Muszą ho­
w !em przyjmować mnóstwo ludzi, któ­
rzy nie mają nic ważne·go do powiedze­
ni.~. :-: mimo to gadiaja jak moj?'ą najdłużej. 
Moda życzeń i powinszowali Jest wszę· 
cJz.7e rozp0wszechnfona : wsiedz;e jedna­
kow J przez przyjmujących życzenia znie 
11 av1idżon:r . · ' -

Jak w b. roku :0dbyły się noworoczne 
życzenia? Oto g-arść relacyj1 i wrażeń. 

W Stani;tch Zjędnoczonvcb katdy oby 
watel ma prawo o4wledtić prezydenta 
w Białym Domu, u·ścisnąć mu rękę po­

. 
Loubet wycofał siię od lat z czynnego I - To bardzo proste, - .odparł Lou­

życia politycznego 1 żyje na wsi zupełnie bet. - Trzeba dµżo i dobrze.ieść. pif- tył:;. 
zapomniany. I ko stare wina. spacerować .. w . ładną po­

- Jak pan robi; by tak czerstwo wy- godę, siedxieć w domu. gdy deszcz pada, 
glądać i mieć taki zapas energji mimo nigdy nie ro:zmaw'ać przez telefoń 1-nie· 
podeszłego wieku - zapytał reporter. za'mować się pOfityką„. · 

Zwiqzki przesf~Pc:ów. 
Niemcy mogą się „poszczycić'' zorganizo• . 
wa.nym~ w st.owarzys~enia opryszkami. 

~:Jaft pra,;ujq zDJjq.sfti pr•esf~pcó111. 
wiedzieć coś mil ego. Oby\\nałele korzy. Cała niemiecka opinja poruszopa iest cych w modnych . restauraciach, kabare­
stają z tego prawa skwapliwie i przed świeżo wyszłem na jaw odkryciem. że tach· i cukierniach, to członkowie tych 
salonem recepcyjnyn1 stoi zazwyczaj dłu cały świat przestępczy niemiecki zorga klubów - - oszuści, włamywacze . zło­
g-a, długa kolejka, ciągnąca się aż na uli~ nirowany jest w rozmaite z wi ązki i sto dzieje . kombinatorzy. płacący regular­
:c. . - warzyszeni.a, posiadające swych preze- nie swe członkowski-a składki, wzamian 

Coolidgc nie lub• tej ceremonji · ,seba- sów, wiceprezesów i wogóle ko!l).plet- za ~tóre w razie powinięcia się nogi sto-
kelrnndu", gdyź w pozaprzeszłym roku ne zarządy, prowadzące interesy ty<:h warzyszenie da im adwokata. ułatwi u-
ial6s O·lbtzymi farmer tak serdecznie u- związków. . cieczkę, przygotuje alibi. roztoczy opie-
tcisnął mu dłoń. że aż pękła fakaś k'lste· _ Związki te zwołują swe dor-oczne kę. gdy sro~i los posadzi ich za kratę . 

.Ki ro a 
na u,Aoni 

KróJ Aman_uUab stara się utrzymać swo 
Ją koronę ita wulkanie~ · Jakim jest obec· 
nie Jego kraj; Afganistan. (Z angielsk. 

tygodn. humoryst. ,.Punch 0
.) 

BpJdemia .,fotoge­
niczności'' 

czka. To też w z.eszłym roku dgłosH Co- Zgromadzenia walne. na których roz- dostarczy wreszc_ie potrzebnych i nfor­
olidge, że z powodu choroby n·ikogo nie , trząsane są wszelkie zawodowe i perso- lmacii do wykonania i~ieś trudniejszet 
będzie przyjmował. jnalne sprawy i prowadzą jako niemcy jr<>boty, skomunikuie z prowincją. z-orga. 

Ogromnie sie to nic podobało janke- 1 swą egzystencję tak systematycznie. że nizuj~ w b.andę. poleci odpowiedniego po Rodzi· ce P.Od „ 1 eom. którzy głośno mów'K że nie po todak pisze wiedeńska .,Die Stunde", kto 1

1
mocnika itd . itd. _ n1ecaaą 

mają preżydenta, by ściskać rękę irgo ;wie, cz~ z c .zasem. ~ie \\'.'yr~sną z nich . ~iadomości tej, ;Z~przątającej ca!ą . manję. filmową córek. 
woźnemu... I wzorowi biurokraci 1 obywatele, płacąc} l niem iecką prasą, pohcia dotyehcz.as me j 

W tym roku Coolidge uczynił z·adość rzetelnie poda~ki od obrotu i dochodu 1

1 

zaiprzeczył~ . 17~eciwnie. wiadomem ;e~t 
1 

~larm;ujące wieści .o masowem zni-
tradycji i długi i5orowód defilowar przed swemu rządowi. . . . _ . . powoszecl;i.~1e . . zę na w~danym prz~d- ·kił kam u. dz1ewcz~t w rożnych miastach 
nim iak dawnie-j Przeszło z OOO · sćbake- Zakrawa to na zart. 1-est iednak stw1er ku . .ty.~odmam1 balu. ktory odbył · się . "' f'olsk1 wzbudziły łatwo zrozumiale za. 
bandów'' z~hnienił biedny .,.:ezyd~nt i ty- dzonym dziś iuż faktęm . że najt"Ozmai.tsze . salacl1 browaru •na Fridrichs-Hein w Ber 1 niepokojenie. · · 
l~ź razv powtórzył: · ." . · berli~skie sp?r!o~e - krę~low~. ś·i;>iew.a- ' l~i;e . . balu, urządzo!1ym przez elitę ~er-I .. Nasuwało się.przypuszczenie, że za· 

_ Bardzo dzlęk11.ię ••• . nawzafem... c~e itp. V eremy m.e są mczem _1!1nem bns)pcb. _ prze.s~ę_!cow, był. obecny ,w1ce- g1mone dostały się w ręce handlarzy ży 
To też w·eczorein "®~ zupełnie wy- , tylko ~korp~racJall!-1 . zrzeszonych. prz.e-.

1 
P,rąqdent poh~Jl. ~· We1s~. -. . · . wym toware'!l„·. . . 

czcrpanv, rękę thiat spuchniętą i siln ból st~p~o:w. naJrozmaitszego rod,zaiu 1 .tYP~· Z tego powodu prasa nie~1ecka. z:a1ę ~kaz_ało się Jednak. ze _dziewczątk~ 
""ł·O\''Y 1: uz· zamier '"·ł 1 •••• •pa· "d _Y. : P1ersc1en tych stowarzyszen . ob~imu1e. t~a .w swych pog!ą.dai;:h rozma.1te stanowr w wieku od I.at 14 do 17 uciekły same z 
i; ,.., • • z"'. se "' c ~ Y tego ł N' . d . dd . k . dn . . • . d . . k . d . . ..r: _, lcamerdvner rzekł· ' ~, ; . ca ~ iem cy, pos1a. 3.14 on.e, ~swe . o z~~- Si a; lf at 1ę,1 · ,c:::i:;ę~ . op'Ja~~ , .s.tę. 1a na1... e>tl;IU'. aby się u~ac do szkoty filmowej .. 

_ Mói Bof. · . . _ ł~ i ~gen.tury w_ ~a~dem mec? ~1ęk_szen1 . ost;ze·s~ych i he~o1cznyc~ ~rod·kow. drq Wszystkie baw\em marzyły o tem, 
d " .. e'. a. Ja _Jeszcze pa~u pre · n1en11eck1em m1esc1e, komumku1ą się ze 1 ga uwaza bytnośc p. We1sz a na tym . aby wstąpiwszy w ślady Poli Ne!!ri roz ? ent~W1. flI~ ~ło:y\ery:1- ,~wy-cb, zyczeń. so·bą, podtrzymują łączność . i prowadzą balu ia.ko rzecz zupełnie . naturalną: pre-1 błysnąć jako . gwiazdy„ srebrn~go 

rzeprasz~1!1 1, s 0 ro _me, zyczę pan?··· . solidarnie swe sprawy ·na wzór świata tekst d:o. bbp~~r~.dnie~o ze.tknięcia się z ekranu. ' 
7 

:-- E~h~ -. oopa!f ~?ohdge - 1 .. bez ! przestępczego Amerytki. n'iep;~yiacj~fem_ d1a dokladniego .go wy- Przed kilku dniami dzienniki przy-
ł" o.eh .zy1.;zen musraflhm ży~ dłuże.1 od I Całe ' masy eleganckich panów ubra- stud7owan-ia Oto: do czego pom1ę>dzy .n· niosły wiadomość ze w Wrocławiu mło 
Mk.atuzk::n~ma, by z~d~śćuczyntć wszyst- , nych podług ostatniego krzyku mody. nemi prowadz~ -niemiecki „system'• i in- de dziewczęta kr~dły rodzicom klejnoty 

•
1m, .t?r~y mi dz1t; zyczvh„. No •• ~Je ie kręcących się po dancingach, zasiad·aią- stynkt zrzeszenia si.ę. i pieniądze na opłacenie jakiegoś oszu-

się spo~młeś, to ma:sz tylko ... - .1 tmdał - kańczego „profesora g-ry filmowej" •.. 
m~ !ewą rękę. pattz:tc fednoczesnłe ta- • . Analogicznych faktów możnaby przy 
tosnte. ·na O{l<)fałą pr:.w~ _ . ., ·luzwg z przed 2000 lai toczyć setki, a świadczą on.e, że. m~nja 

, ry • • "' , • _ filmowa u młodego pokolenia mem1ec-
~· e ~ ranc11 pro~·o~oł przyjęć nowo·ro- tZ &. I · · , 1 · .ń kiego zaczyna przybierać rozmiary nit 

cznych 1est zupełnie inny: plerwszJ• stcta · !.fr•U pOuO eDIO DO S ··~Off'Ce pokojące i istotnie ułatwić może dzia„ 
da powinszow;ania J)rczydentowi właśn'te Historja łyżew stara jest jak świat. długiego kija z żelaznem okuciem. co łalność niecnym indywidcmm, czyhają. 
kahtcr<fyner. - .· Już w 13-ym stuleciu p·ewien mnich · ai~- pomagało _im posuwać się po lodzie jak cym na młode łatwowierne dziew-

Tak też odbyło się i; teraz. gielski opisywal zwyczaj północnych ptakom. czeta... . 
Doumergue rozmawiał ·dtttższą ~hwi- ludów ':Europy, przyczep_iania sobie do Uczonym udato .się · wydobyć z ziemt Wprawdzie i dawniej zdar?:alo się, 

'ę ze swym Jutem. któref.(o bardzo lubi 'obuwia kości zwierząt, celem szybkiego łyżwy kościane, pochodzące z okresu że mlode dziewczyny uciekały z do-
ra wierność t troskliwość, ceni za jasny poruszania się po lodzie. 2000 lat przed Chrystusem. mów rodzicielskich do teatru, ale to by-
roz~rnpny sad o sprawach publiczny.eh, . Niektórzy umieją zręcznie ślizgać się W czasach dzisiejszych. kiedy poja- wały wypadki sporadyczne i nie grożą 

~~dz:v:;a za nieomylne prze~wlednle po po lodzie, przywiązując sobie do nóg wiło się tyle typów - łyżew stalowych, ce wy.b~~hem epide!11ji... . . _ · d". - podłużne wygładzone kości zwierzęce są Jeszcze miejscowości na świecie, Dz1s1a1 gdy mnostwo meuczciwycb 
P~te~i. dopiero roz~zął P!z:vjęcia. __ brzmiał opis. gdzie młodzież po wsiach używa tego ludz~ spe~u_luje na tych _..arty~tyc:nych 
Z .1.vl~li o?ywat:le ;1e Til3Ją do~t~pu_l w dalszej części opisu dowiadujemy prymitywnego materjału, jakim jest na~1ętnosc1ach sytuacJa staJe się po· 

tło nr~z:i,: d0_r;~a,_ za .o zadne~o 7. of1cy.al- się, że ślizgający się używal za podporę kość. do wyrobu_ łyżew. Kiedy łyżwy wazn~.„ 
nvc-h aosfomikow nie brakn~e na Cham- - stalowe zastąpiły łyżwy kościane, nie llez to młodych istnień wykoleja 
'}C~ flysccś. da się ustalić. Prawdopodobnie ojczyz~ się!... . 
, D:rnlT!crgue Je~t. formatJsłą i ·!?dy .Poin • . . _ . ną łyżew metalowych jest Anglia lub A co najgorsze i najosobliwsze, że 
c':'lrc .c!tc:rir am. 1>0 wstępnych oficjalnych Katedra SW. · .. Marka . . łfolandja.' · ··' - · · rodzice częstokroć ła.komiąc się naspo-
~rzecrnośc'ach. co~ tłumaczyć ·o osta- . • _S_port łyżwiarski. w łiolandji, trakto-' dziewane zyski, na owe „wille nad mo-
'tr1!ch rnwe. i.:icjach •w sprawie „Gazet-te du . I zagrozona - wany naturalnie jako rozrywka. rozwi-1 rzem", auta. futra. brylanty, fantasty-
fr :rne". Q'1·z~anie przerwał - i nocf~zedł . Jeden z najpiękniejszych zabytków ja się już od ,16-go ,stulecia. Kraj. pokry. czne kwoty dolarów, które mają przy .. 
·rn -mmcJus.za n:tnieskłe1?o mi?n. MagfiOne architektury włoskiej, cud :Swia"a __ ty licznęmi kanałami, oadawar się - dos- paść w udziale przyszłej „divie" filmo-
·,ti"·ri; ~o nowit:d c~ła J)1'zemową. -• katedra św Marka w Wene.::ji jest za- konale ·do tegó. Wstys1kie sfery spote- wej - podniecają ieszczę owe niezdro-

•.• ~ro~ona. Mussolini :i~rzeznaczył na n~.j- czne w Holandii hołdowały tej rozryw- we ambicje i zapędy. . 
Ki·ół angielski nie mógł oczywiście .pilniejsze roboty pół m·l}ona Jirfiw, a jc- c~. Na I.odzie· !11-0żna bylo zo~aczy~ za- . - Moja Jadz~a jest og-romn'.t: foto~::;­

"'>!"7.yJmow~i ć nikogo ze względu na prze- dnocześnie ogłoszono zbiórkę, która ma :ow!lo członkow domu krolewsk1ego. mczna_. .. Muszę Ją posłać do szkoły m-
·.~ "·):1 i:i<:=ł s : ę chorobę. zgi:omadZoić fundusz.e, potrzebne 1ia nie- Jak 1 ~soby z ludu. . moweJ.:: . . . ~· 

.\r 1; 10 to wszyscy dostojnicy, rordo- zb~dne napr:iwy. • . O tle w Polsce uważa się ~C!tychczas - Czy . pan m~ zn.a rez~sera. 1;Jmc~-
~)„ :· nnstowie paiistw i tłumy 'lW kł eh Jui od czterech stuleci wenecJanie shzga~kę za SP?tt ~la młodz~ezy, .o tyle wego L.?, bo mQJa Nmtka Jest Łctk pe. -~ ;„,

1 
··•/ . , • ·i • • Y Y zagramlcą oddaJą się mu na3stars1 na- dobna do Colleen Moore!... 

:-.: . • ~ '.'.'; t'.„ ).W :t.·łozyl 7-yczen•a noworocz. tn~ją k~opot z przepiękną bazyhką. .. ~o wet Judzie. w Budapeszcie w 1916 roku _ Gdyby tak pchnąć Irenkę do VJY-
1., ,, '".~t~;v1 1;ia· 1~;e SPet.ialnde wyz.naczo- zd?hyciu .Konstia.ntynop?la przez t?Ikow spotykano na ślizgawce trzy pokolenia twórni berlińskiej!. .. Tam by się na nicJ 
01 'K r1_'.,1(J°r~0.11J~ w._ . . .naJw.sp~malsz.e zabytki z ~am!eJszyc~ jednej rodziny naraz: dziadka, syna i poznali!. .. Ona ma w sobie coś z Doi er . , .. ,;· .. ,:~~Y'. ~"!' ... d,,o 1nte:esował s1~ fte- keśc1{)łow, ocal-0n~ prze~ . n e\y1ern';'rn1• wnuka. To samo da się powiedzieć 0 tto res del Rio:... . 
~~;·~~·;-„1 fi~.~~1 .1 -~~,zał sob1~ dokta~n1e zr.e oraz skarby pałacow posp1_es·.rn1~ _ ~!~yte landji i ~fl~Ui_. . _ . Zapytaici_e na _chybił trafił któr cji'wl­
c · \:i~ _· • _c 1 Jd~O~ć złozonych zycz~n. zost~ły do budo~y ~azy)ll\'1_, eh Je me za- W miarę. 1ak ulepszano fyzwy, sport wiek młocfoJ dziewczyny, cz cm ('hec „--: ,~:rn~? ?mt~ ci~za -- p-0w1edz1<if bezp1ecz?"<? nąl-ezyc1e. tiabhc · marmu_~o- fyzw!arski nabierar coraz powazniej- być w przyszłości, to dziewięć na J;:;e 

W;l'sr':" '· lc1,ar~o'\"" - ·~ fłczne .tyc!enła wych ani nie wzmocmono fundamerto.v. szych cech. Każdy kraj ma dziś swych więć odpowie: 
1-<.rowfa. Od k1CtlY oa~"''~· J!d·:JrZa Się .,O Dlatego już w 15 wieku zarz:ąd hte- .specjalistów. Kanada - najlepszych ho- - Marzę o karjerze filmowe.!! --
~z l'ic1'ws.7-y, te, S:J ~ na ndeJscu. dry musiał przystąp ' ć do lic .;nych na- keistów, Austrja najlepszych tancerzy, Drogie kochane dziewczt:tl'.. 'tc'l::h~1 -

. · ••• . . . . ·pra\v; szqegó1nie zagre-żone były wte." tlolandja ·-- najzręczniejszych rekordzi- ne, rozmarzone fascynuj<\ cą (.':r1:1::t ( illr-
.łcdc1.1 i reporlerf>w paryskich odwie- dy -przepiękne ' n1oza·:ki, .· stano\viące do·· 1 stów w skokach. Norwegia. Szwecja i bo i pięknym Johnem Barr '.l1;•v.re _1)~~1 

dt;if b.vfego prezydenta francii. Lułabeta, robek całych stuleci. Obecne "oszty ro~ finlandja - najszybszych wyśdgow- miętajcie, że wiele jest powoi;in ~!~.h. a 
sitan:8 ~ bót beda:' bardu> n.owa.ż:ne. _ . · ców.:.. • -. · .' , · tak mało wybran,ych ! •.. 

• ·' o.- - -· • • • ~ ~ ....... ·~. „ • . . . ... .... . .. ~ .• 
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_,.)~ Popełnił zamach samobójczy 

z rozpa«:zu po imier«:i narzeczonej 
Łódź, 14 ~tycznia. 

Walenty ł:frzozowsld, młody parobek 
z pod Piotrkowa, byt od roku zaręczo:ly 
z Janiną Wstęgowską. Janina aprzednio 
pracowała w tej samej wsi, ~ dopiero o­
statnio wyjechata na· stale do Łodzi i zo­
stata służącą u pa1'1stwa Lubranieckich. 

Brzozowski nie mógf •Jd\viedzać uko 
chanei. Plsat więc do niej czute listy, o­
biecując, że postara się rÓ\\· 11.eż prze-· 
nieść do miasta. a dz.iewczrna niezwło­
cznie mu odpowiadała, do~ioszą;:: szcze­
góf o\YO o swym trybie życia. 

W ciągu ostatnich trzech tr'.todn i 
młody parobek nie otrzymał od niej żad­
nego listu i mocno zaniepoko;ionv milcze­
niem. onegdaj wyjechał do Łodzi. 

powiedz;eli mu, że dz:e\Yczy-'la zachoro­
wała na zapalenie ptuc i zn~jdujc się ~ 
szpitalu. Brzozowski udat .;•ę \Yię1.; d() 
szpitala, gdzie się do\\·!edz ' uł, żc Janin:."ł 

zmarła w kilka dni przed i~~o prz:r1'Y-­
ciem do Łodzi i już została po;;h ·l\\ ':rna. 

Rozpacz mtodziei1ca nie miaLi g-ranic. 
Cały dzieli spędzit na cment?.rzu. opła­
kując swą nieszczęsną narzc::zona. wie­
czorem za ostatnie g-rosz~. kt6rc m~1 je­
szcze pozostaty. kupit w aotc.::c truc:zn2 
i zażył jej na ulicy. 

Przechodnie \\"CZ\v"ali dJ desperata 
pogotowie. Lekarz po udziel1~ 1 1 · 11 r:crw­
szej pomocy polecił prze\Yi ~źć Q'O do 
zbiorni. 

a EW Ml MW 

1 to się nazywa podróż poślubna ... Rozpoczynamy od katastrofy, Paf1sh.vo Lubranieccy, do kViryd1 s'G 
zwrócit natychmiast po i)rzy;ei:dzie. o- Bezrobocie zmniejsza się 

- Uspokój się. moja kochana ... Bylem na wszystko przygotowany ... 

Kieska „ pożarów 
'Włod~e podejfflq ener­
t!ft:~nq f1Jalft1; ..: plaQq 

podpalat:.e:v 
Łódź, 14 stycznia. 

Powiat łódzki nawiedzony zostal o-
1tatnio klęską pożarów. Niema dnia, aby 
nie al·a rmowano odpowiednich władz ja­
kąś pożogą, która strawiła większe lub 
11niejsze gospodarstwo rolne. 

Pozory te wybuchają epidemicznie i 
masowo, czego dowodem jest, że w ta­
kim naprzykład Lutomiersku w ciągu ie­
dnego zaledwie tygodnia wybuchło aż 
l4 pożarów. 

Klęsk•a ognia nie tylko zagraża bez­
pieczeństwu publ:cznemu, ale rujnuje 
ludzki, ciężko nieraz zdobyty dobyt~k. 
rzucając ludzi na pastwę losu. Zamcżn! 

g ospodarze coraz częśc-iej i 1'iczni~j, dz:ę­
ki pożarom, idą z torbami. 

Przed k ilku dniami donosiliśmy, że w 
okolicach Łodzi grasuje jalmś tajemnicza 
banda podpalaczy, która z dzikim sadn­

Dt;sczego Buk znalazł się w kryminale? 
Poszed• Z „'WiZUfQ" do p. Sig.:znio 

1 udawał „gościa" z wybitnym pechem 
Łódź, 14 stycznia. wiedział mi, że zaraz wróci i prosił mnie 

Władysław Buk rozpoczął swą karje bym pi1nował mieszkania. 
rę złodziejską od włamania do mjeszka- - Ja również na niego zaczekam od 

nia Michała Stycznia przy ulicy Wólczań parł przyb.yły. . . . 

skiej. W ciągu kilku dni zapoznał się do I ~u~owt .2:d~wało. się .. ~e z łat~o.ścią 
kładnie z. rozkładem mieszkania Stycz- zi;t~Jdzie. wy1sc1e z _mem1łe1. sytua~1i, 1 po 
nia, a gdy wreszcie pewnego wieczor.-. k1Lm .mtnut~c? pozegna się z mezna10-

S. wyszedł z domu z żoną i z dz~ećmi, mym .1 ulotni się. . . . . 
Buk przystąpił do dzieła. Nie udało mu się 1ednak tego uczymc 

Otworzył drzwi wytrychem i znalazł­
szy się w mieszkaniu szybko począł pa­
kować garderobę. Gdy był już gotów do 
uciecziki, przeszkodził mu jakiś młodzie­
niec, który ,przyszedł z wizytą do Stycz­
niów. 

Złodziejaszek nie stracił zimnej krwi. 
- Czekam właśnie na- pana Stycznia 

- wytłumaczył się przed przybyłym, któ 

~dy po chwili powrócił Styczeń. Złodzie 
jaszek nie potrafił zachować spokoju 1 

gdy tylko ujrzał właściciela mieszkania 
rzucił się w kierunku drzwi. 

Przytrzymano go. 
Gdy Styczeń znalazł worki z własną\ 

garderobą, a prócz tego wykychy i in­
ne narzędzia złodziejskie, nie miał żad­
nych wątpliwości, kim był jego dziwny 
gość. Skierował go do komisarjatu. 

Buk został aresztowany, a sąd ska·zał 

.:Eódi no pierłl's~vna 
plonie 

Łódź, 14 stycrnia. 
Według obliczeń głównego urz.;du 

statystycznego, bezrobotnych na terenie 
całego kraju w czasie od 29 grudnia r. 
1928 do 6 stycznia r. b. oyto ogótem -
134,255, w tern 28,561 kobiet. 

W stosunku do poprzedniego tygod­
nia zmniejszyło się o 6, 11 losób. W Po­
znaniu zmniejszyło się o 540 bezrobot­
nych, w Krakowie o 471 bczrobotnycl1 i 
t. p. stosunkowo najwieksze zmniejszenie 
wyicazuje Łódź, bo o 701 osób. 

Wzrosło natomiast bezrobocie wśród 
robotilików budowlanych o 2535 osób, 
meralowców o 567 osób, włókniarzy 262 
osoby i pracowników umysłowvch o 913 
osób. 

An.kiefa „Expr1ssu0 

przedłużona do dn. !tJ 
stycznia r. b. 

ry nie zauważył ukrytych w kącie wor­
k6W z skradzionemi przedmiotami - po 

mem puszcza z dymem osięqla ludzkie 
Nierzadko dochodzi również do ;>0waż- -, . "' J 

go na 6 miesięcy więzienia. ' 

< • 

Ut.egając prośbom :naszych Czytelni­
ków termin nadsyłania odpowiedzi na 
ankietę naszą: Jakie się powody niepo­
ro'fttrnieć małteńskich 

przedłużyliśmy do diiia 20 stycznia. 
nych katastrof, jak np. w Kaliszu, gdzie Kupcy sowiaccy 
w tych dniach podczas pożaru domu mie llił 
szkalnego spłonęła żywcem pewna ko-
bieta. pr.:u61;dq do ~od.:i 

Nie lepiej jest również i w Łodzi. I tu flJe flJforeA 
pożary są na porządku dziennym. Gdzie ł..ódź, 14 stycznia. 

szukać ich przyczyl1'? Trudno na to oo- Jak się „Express" dowiaduje, przed-

W dniu wczorajszym na ulicy śląskiej wyni­

kła krwawa bójka w czasie której Józef Lewy 

(śląska 54) poturbował dotkliwie Leona Zimona, 

zamieszkałego przy ulicy Napiórkowskiego 77. 

Rannym zaopiekowało się pogotowie. Lewy 

z0stał pociągnięty do odpowiedzialności karnej. 

Za.:sadsenie 
W dniu wczorajszym uległa zaczadzeniu w 

swem mieszkaniu przy ulicy Drewnowskiej 101 

36-lctnia Anna Betche. 
Wezwane pogotowie po udzieleniu pierwszej 

pomocy pozostawiło poszkodowaną ood opiek4 
rodziny. powiedzieć. Jedno jest tylko pewlle. a st.awiciele sowieckiego ,,Centros·oiuza", 

mianowicie to, że w lwiej mierze poż•a·ry którzy mieli d-okonać w Łodzi dalszych 

powoduje lekkomyślność i nfoostr-0ż;~ość zakupów manufaktury, nadesłali pismo z 

ludzka. Drugi czynnik - to brak nale- zawiadomieniem że przyjeżdżają do Ło- 111Yało~vi autoDI e. ó li> „, 
tytych zabezpieczeń przeciwpożaro- dzi iutro. ' ' J&l · iliil Wł „ffOi;eOD(f! •• 
wych. Wpro'Wadzenie b•oinikó'W Jesi ko 

Ostatnie pożary zwróci:ły na siebie Rada UIOiBWódzka - dl d.... „-d, i „-
uwagę władz, które postanowiły im za-1 i •••e«:zne ze W'Z&i ~ O'W •• en CZAU< 

pobiegać z,a: wszelką cenę. w tym też ·pr•v pracę i esieivczng«:la 
celu, w sobotę_ <>dbyta się k,?nferencja W tych dniach odbyło się pod prze- Łódź, 14 stycznia kie dziury i upiększano mury różnoko• 

pod P[zewodrnct~e~ nacze1n1~a Dyc~- wodnictwem wojewody Jaszczołta posie Pamiętamy doskonale, jakie trudno- lorowemi farbami przez co, nawiasem 

dalewicza. "'!- ktor~J zastanawiano s:ę dzenie rady wojewódzkiej, która, jak wia ści przezwyciężyć musieli właściciele mówiąc, 

nad sposobami w.alk1 z czerwonym ku- domo, powołana została do życia na mo domów w Łodzi, by wykonać odpowie- miasto upodabniało się do pstrej, brzyd-

rei:n. W konferencji tej brali. m. in. u- cy nowej ustawy o organizacji władz ad- dnie zarządzenia wtadz administracyj- kiej mozaiki. 

dztal starost~ gr9dzki Strzemteński pod- ministracyjnych. nych w sprawie remontu frontowych Ale nie o to chodzi. 

tnsnektor N1edz1e~ski, podinsp. Nosek, Na posiedzeniu tem powzięto cały kamienlc. Remontowano domy, bo taki byf ro::< 

na dkom. Zł0to":sk1 oraz insp. pożarnic- szereg doniosłych uchwał dotyczących 

1 

Przez całe niemal lato na wszyst- kaz. 

'wa p. Rusiack1. aktualnych problemów i za_gadnień całe kich ulicach ustawiono rusztowania. ta- Pięknie. l~ozkaz \vykollano. I co z 

Na konferencji tej postanowiono opra go województwa. mujące ruch uliczny, zatykano wszyst- tego? 

cować szczegółowy plan walki z p(}ża- Proszę przespacerować sie teraz 

rem: Plan ten zostanie niedługo opraco- po ulicach naszego miasta i przyjrzeć 

wany , poczem w całej rozciągłości zo- się dokładnie świeżo remontowanym 

litanie on worowadzony w życie. domom, 

Ciemna S1trawa. Proszę zobaczyć iak wyg-lądają ka . 

• Brawermanowi Arnoldowi - (Kilińskiego Nr. 

so) na ulicy Żeromskiego skradziono z wozu 

!>krzynki, zawierające tkaninę jedwabną, warto­
ści 4.300 złotych. 

Neufeldowi (Północna 18) skradzb'lo z mie­

~ zkania różne rzeczy wartości 350 złotych. 
Szota Józefa (Pomorska Nr. 150) zatrzymano 

na kradzieży garderoby Eberta Alfreda, i:amic­

~zkałego przy ulicy Pomorskiej Nr. 138. 

Rozen.c~ajg Lajzer, zamieszkały przy ulicy 

Wschodme1 Nr. 14 przywłaszczył sobie zainh­

~owane pieniądze w sumie i30 złoty·:h. 

..Jlofłłg zeon 
\Y/ mieszkaniu przy ulicy Zakątnej 42 zmarła 

nagle Józefa Grzymska . Wezwane pogotowie nie 

ustaliło przyczyny nagłego zgonu. Zwłoki zmarłej 

zabezpieczono na micjsc;u a7 cło zeiścia władz 

sądowo - oolicvinych, 

Klo zabllt! mienice, nact którycł1 odfo· ! cżc11 i cm 

,, Tatemntca śWlłlłYnl 1tocalunku.., ~i~~f;~:~. zaledwie przed pic;.:: i urna 

Zabółslwo W Luna-Parku. o ile wtedy miasto m:ato \\: y :.; l~\u 
„Zelazny Pranek„. mozaikowy wskutek pstrokac imy kolo 

S1trawca znikł bez rów. o tyle teraz pod tym wzgl ędem na 

śl d stąpilo uzgodnienie - \vszyst kic domy 
a u... wyglądają jednakowo. albowi em 

Wszystko to zobac~ycie 
w najnowszym filmie p. t. 

,,JEZIORO 
MILOSCI'' 

Najbliższa premjera_ 
w kinie SPLENDID. 

wszystkie są brudne, szare. zabłocone . 
Aż do . pierwszego„ pi ętra si i; ...; a j ~ 

warstwy błota, rozprysk i\\·ai1 cgo prz ez 
auta i dorożki. 

O przechodniach Juz nic lll O\\ m1y. 
Może domy bardziej wzruszą kc;:o na­
leży niż Judzie! 

Zagranicą samoch ody zaopatrz one 
są w urządzenia, zapob i egające rozpr~ -
skiwaniu sie btota . 

Wprowa.dzenie tych urz~dzeti u na~ 
szczególnie w Łodzi. gdzie nawierzch­
nia ulic jest tak nierówna, stanowi ko­
nieczność nieodzowną ze wzgł~dów hi­
~ienicznvch i estetycznł·ch. 

{- ) 



Z PROWINCJONALNEJ SCENY. 
Za kulisami w ostatniej chwlłl przed wyJ­

śe;iem na scenę „ Wilhelma Tella" I Jero syn;,, 
dyrektor spostrzega, że brak jednego z bardzu 
''' aźnych dla tej sceny rekwizytów, mianowicie 
iabtka, które ma le:ieć na głowie syna, Jako cel. 
dla Tella. Wściekły woła: ' 

- Gdzie Jest jabłko dla syna Tella? 
lnspicJent zmieszany, odpowiada: Telł zjadł 

jabłko. panie dyrektorze, ponlewa:i mu pau od­
r11ówlł 1allczki. 

ZNAJOMOSć flZYKl 
POdczas lekcji fizyki pyta nauczyciel ucznia 

fakle Jest działanie ciepła I zimna. 
- Zimno ~ciąga, a ciepło rozszerza - mó­

wi uczeń. A l:(fy nauczyciel ll:ate tnu potwler~ 
dzl~ swoje 7-danle przykładem, dodafe: · 

- Dlatego są dni krótkie w zimie, a w Jecie 
dłuższe. 

UBEZPIECZENlf.. 
\iaJec przychodd do apteki I mówi~ 
- Proszę pana środek na uśmierzenie bólu. 
- Dla kogo? 
- Dla mnie, włdole zbiłem wlelkJe lustro 

atatnusl. 

POŻEGNANIE ŚWIA TECZNĘ. 
- żeznaJ chłopcze. Baw stę dobrze n11 

łwlętach, ale i mądrteJ ' trochę, :iebyś po powro­
cle do szkoły nie zasługiwał na ptzydomek. 
„osła". · 

- Nawzajem, pa&łe profesorze: 

% lira.inu n:ullianóDJ 

Chile zostało i:nów nawiedźione prze:t katastrofalne wybuchy wulkaniczne. N.i 
zdj~ciu: krajobraz z prowincji Calbuco, która najbardz.iej wskutek kataklizmu 

ucierpiała. 

.,łeb czworou. 
!lraaedjo lud~i elupi«=A 

~- :topofsfdcj 
w 1 eatrze Popu1arn11m 

Zapolska cieszy się w bieżącym seii 
nie teatralnym specjalnem powodzenien 
na scenach polskich. Graj ą j ą w licznyd 
teatrach w całym kraju, a w todzi ma 
ona obecnie wręcz wyjątkowe wzięcie . 

Teatr Popularny wystawia obecnit 
już trzecią sztukę tej „majsterki'' w bu 
dowie efektownych, jaskrawych scen 
co jednak jest wymownym d-owodem dó. 
datnich, niestarzejących się walorów te 
atralnych, jakiem dzieła Zapolskie1 sil 
odznaczają.„ A w każdym razie - sztu. 
ka „Ich czworo'' może być śmiało jaki!: 
taki dowód potraktowana. 

Akcja tej „tragedji ludzi głupich' 
obraca się w sferze małomieszczańskiej 
Bohaterem jej są ludzie nie tyle głupi, ilE 
ludzie o płaskich, małomieszczańskid 
móżdżkach, ofiary warunków, w jakict 
się urodzili, wychowali i wyrośli - wa. 
runków, poza które nie wyjdą oni do koi! 
ca życia, pchając w nich taczkę pełną 
swych powszednich, małostkowych tr-0s1' 

Po.m:.lołflł'hoJ._ •ie, i zmartwień. Ofiary te wiedzą, że takie 
al .a, „ jest ich przeznaczenie, uginają się p<X1 

ZBYTECZNY fOZEMPLARL.. j e. • d • • ń niem i depcą sobie wzajemnie po nagnioi 
Pewna pani, kupując w księgami ksh~nr· 2-· Offie sq pOllJO u n1eporo~um1e kach, zatruwają egzystencję tysiącen: 

da takte najnowszej Jaklelś komedJJ, wo~ec · IDO ł~eńsfif ,;fi małostek .•. 
tego księgarz poleca dobrą sztukę pod tytułem E ,1 I na tern polega właśnie ta „tragedjE 
„Zazdrosny mą:i". Dalsza odpowuidz1 na ank1atq " xpressu ludzi głupich. 

- O, dziękuję panu bardzo - rzecz plQkna, . . • 

1 
. . Jest ona wśród sztuk Zapolskiej jed. 

Jtanle. Jeden egzemplarz tego wydania mam Już' . ~zy~am cod~1enm.e gazet~ J d.c;>Wf~du me otwieram mo1em'! własnemu męio- ną z najbardziej w sobie zwartych, jedne 
w domu, drugiego nie potrzebuje. łJę się meustanme rózn~ch h1ston1 o zo- wJ. bramę pói~y.m w1eczarem. licie, doskonale zbudowanych, w kon-

nac.h„. Jak~dyb_Y tylk<;> zony bylr wszy~ - A gdzleześ tak długo był - PY- centracji swej nie nudzi, nie nuży a ka. 
PRZESADA. stkretnu winne 1 tylko on.e ponosiły oclpo tam. . . że zapomnieć zupełnie o tern, że ta hydra 

Przesadą Jest powiedzieć o kimś, ze tak I ~!edzialność za malieńskie nieszczę- - Z Jednym biurowym kolegą... mieszczańskości, z którą Zapolska tak 
sie przestraszył, te at cieli Jego zbladł. sc1a. . . . . . . . A ty~czasem następnego dnia oka· /zajadle walczyła, zmieniła już dzisiaj w 

Przesadą Jest twierdzenie. te lstnlefe taki . Przeciez zona zome nierówna, Jak zuje się, ze on nie byt z kolegą, ale z ko wielu wzięciach swe oblicze na lepsze 
uczony, który palącą się świecę kładzie do IM- i mąż mężowi Poc6ż mam szuk~ć dal~- leźanką- . . ':> że więc ta zaciekła satyra $ł)Ołeczna jes\ 
1ra, a sam siebie gasi. ko przykładów kl~y mogę wziąć na1- . N~>, prosze: cz~ za~sz.e zona ~vmna · już miejscami nawet dość nieaktualna.„ 

PIERWSZA W NOCy.' 
Żona: -- Janku, czy to ty? 
Mąż: Ma sle rozumieć! A kogoż ty do u 

!fuka snodzlewałaś !!llę o teł porze w nocy? · 

lepiej mJ znany, bo mój własny. Mój I Ja Jeszcz~ me me mowie, bo me chcę Przejaskrawiona, przesadzona psycha 
mąt zarabia na nędznej posad~ie 30 ~to hono~u mę~owskie~o p~amić. logja postaci wychodzi na korzyść efek-
tfch tygodniowo. A łllbi się jeszcze do- . Nie z biedy męzowre ~o cudzych ~owi teatralnemu, to też widz chętnie 1 
brze ubrać, a lubi zjeść, a lubi pójść do Z?TI ch~dz~, ale z ro~pu.sty 1 dobrobytu. z satysfakcją daje się porwać w wir ide­
kiha i późno do domu wrócić.„ K1ed~ Ja się ~apracu1ę. Jak wó!, zado~o ologji autorki, przyklaskując zjadliwym 

Cóż było robić? Nie nastarczysz :a lona J~~tem. ze mogę od~ocząc, a me dialogom, kreślonym z taką pasją prze• 
tak matą sumą ... Sama się wzięłam do chodzie na zabawy. Mme d? pracy, .a tą niezmordowaną tępicielkę obłudy 

.Jl- I / pracy i wiecie państwo do czego? Zo- nie do mód i głupstw. Aby Jesć, a me hipokryzji mieszczańskiej - Zapolską. 
fi OJJ.Q' ·7ij ~·(f' stałam dozorczynią domu. Żadna praC<t zbytkować. I kto może mi zarzucić, że • • 
• • _ • •• nie hańbi, a tern bardziej taka ciężka i to ja sprawiam nieporozumienia w mał- Ciekawa sztuka• wystawiona zostałó 

, odpowiedzialna jak moja! żef1stwie? 

W 
I tak się dzieje, że nieomal codzie11- z. K ~ teRatr~e PopulaMr~ym hńakir~zo efedkt1°~: 1.56 - ~ygnar czasu, 11ejnaf z ie-: nie. ezyser p. 1eczy s na a JeJ 

ty Marjackiej w Krakowie, komunikaty. 'Jf o.Ilia • 111lam•·n~o.:-.em właściwy ton, uwzględniając z należytym 
J.56 - Sygnał czasu, hejnał z wt1 realizmem małomieszczańskie środowi1-

Włeży Mariackiej w Krakowie, komuni- .., nell'-vorsAirn teofr~e ko. W. roli męża stv.:orzył on ciekawy, 
katy. Z Nowego Jorku nadchodzi wiado-1 Samochód skradziony, na którym u- pogłęb10!1y J!Sych.olog1cz~1e typ Jcołtuna . 

12.10 - Koncert płyt gramofono- mość o olbrzymiej panice, która powsta- ciekli bandyci, został nazajutrz znalezio- 1 ~ardzo inteligetme w~1ązała się z rot 
~'YCh. h 1 onegdaj wieczór w teatrze Birooklyn, ny na przedmieściu miasta. Wóz był zo~~ P: Bron~wska. $w1etny był P• Ma. 

13.00 -- Komlunikaty. ;utkiem strz.elan:ny, jaka wywiązała przedziurawiony 27 kulami, do uciekają dalmsk1 w roli kochanka. . 
1.:;.10 - Odczyt p. t. „Polacy na Bal- się nagle pomiędzy dz.iesięciu „gunmen", \ cego bowiem auta policjanci strzelali e- Reszta zespołu do.stosował.a s1ę bar. 

ka1rnch" - wygłosi ks. W. Kneblewski. którzy ograbili kasę teafralną a a)!enta- nergicznie. Plamy krwi wewnątrz samo- dz!' dobrze do "".Ysokte?? poziomu gry 
l5.35 - Tygoniony przegląd komunika mi policji, znajdującymi się na wido;,.10!. 1 chodu wskazywały. że któryś z ban-dy- ~łownych. po~tac1. C:ało~c wywarła nal~. 
;:yjny - wygłosi p. Tadeusz Strzelet- Po gwałtownej wymianie strzałów, I Łów został raniony. W samochodzie zna- zyte wrazenie na licz.me zebranych WJ 

iki. któr~ na ~z .. częście n~e raniły ?1kogo 2 leziono również oorozrzucane bankno-1 dzach. Z. 
15.50 -- Koncert pfyt gramofono- pubhcznosc1, bandyci zdołali zbiec w sa J ty. 

wych. . mochodzie, uwożąc z sobą 2.500 dolarów K~~ ~ 
17.00 - Odczyt p. t. „Po sezonie pił- · - · ' , • ... ------------r/ 

irnrskim" -- wyg:łosi p. A. Posner. I 
17.25. - Odczyt p. t. „~wiat roślinn~ TEATR MIEJSKI. 

"'. nauce geografji" - wygłosi prof. dr. . „ Dziś o godz. 7 m. 30 „Broadway„. 

8o!esfaw Hryniewsk!. j w K R o T c E W dalszym ciągu .,Broadway" giany 
17.55 - Transm]sja koncertu 7. Wił- I będzne w środę. w piątek i w sobot~ pe 

1a. . ..._ pofudniu. Będą to ostatnie powtórzcni2 
18.50 - Rozma;toścl. I c ~ sztuki. 
19.10 -- \\!ykład literatury 1ntin...... „CAREWICZ" 

~kieJ. I ):{rany będzie jutro wieczorem, w .__ .,va1 
19 . .-3S - · NaJpri'r:.rram i komunikaty. A tek i sobotę. 
19.56 - - Sygnał c?:asu. „.Zagram Ci balladę o dwu sercach. 
2il.OOO - Nadpr~gram i komm:iikaty. Marjo... Smutny koniec rądosnej fEATR KAMERALNY. 
20.30 __ „ Tnilsmisja kon1.:„rtu z Wił- s miłości. „Sekretarka Pana Prezesa-

.1~t z racj i w.::zn!i:y :stnicnia stacji ria-
J.: wczej „Polsk'.t:"!{.J Radja" \V \Vilnie. graną będzie jeszcze dziś' w środę i w 

22.00 _ Komuuikaty. piątek wieczorem, poczem zejdzie zu. 

r.i· j.22 . .30 - Tr.rnsmisja muzyk'. t:mecz· N. I „lllloiC I IZY ;;;;~~~~~~ 
.Jesteś żoną brata mego. Knchanką iJ) d 

'Tl oiq być więcej nie możesz, odejdź s •. •• •• '· mem • 
rn:' taw m1ę w spokoju, pamiętaj, it dla . I z •• J p O L A 
~ ir ?i~ iesld I .. , • 

2! a ka z a "-- • E ' ..... ~~::~~~ne f astma. oukrzywka, artret Z!łJ) 
Kobiela. „. Ptotrkowakat2t„m.3fr.11p. 

„ ~-21 m:_z,Yj~uie od 11-ei do 1-ei.G 
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Driś i dni następnych. 

Początek przedst. o godz. 4-ej po poł .. 
w soboty i niedziele o . g, 12 w poł„ 

- ostatniego o godz. 10-ej wiecz. -

I 

. „ 

UZ~KI sz-OPEllA 
Solista: . ńlislQ .· ś L·1 Willis KI 

• J 1 ·: ,', 1,. 

oczekiwany wspaniały humorem i tężyzną 

,, IK:USKA'' Słone·czna hisl,orja z łezką, 
według popularnej powieści 

IRERl'Y ZARZIC:Kl~J. · Reży~ęr;ą , ~riakomitego HE~RllHA. SZARO •. 

~ó~0~;~t: Maria· ·.-·łicka· i ~byszko &a wana . 
Wspaniała ilustracja muzyc'Żpa ·; wy~on;1iiiu wielkjei orkiesłty ~~mfonicznej pod kierunkiem T~ODORA RYDERA . . 

Ceny miejsc na pierwsyiy seans PP, 1, zl.t w sobe>łY i niedziele 0,d· godziny 12-ej do 3-ej po poł. wszystkie miejsca po 50 gr. i 1 zł. 

Największy triumf polśldei produkcji!! Stefana Żerom. Sk_.,i. ego 
według .. natchnionego tworu 

,,P ZE·DWIO·SNIE '' 
W rolach głównycb: 

s~ WAH, fiO CZYHSKA. nRHl, MllOlfltWlKA. MABCtLL1~PALlńSK4, SAHJR~KI. BORYf A~ WALTER. TRAP UO. MlfRlUfWUI. 

ełfekigW .„ 
Niezwgkłe Wgkrgc:ie zaaadkówe:t· 

zbrodni 

Powieit 
'l:- •• ' 

W forcie Lincolna w Kanadzie przy- I gadkowe wydarzenie za ternar db powie; 
rafił się przed nieda:wn:y,m czasem . cie-·1 ści

, w której sprawcrami .rnordu' '.ućzyni~ 
iawy wypadek, dzięki któremu z-ostali . ··robotnikó:w, ... ,pr.acujących w lasach' kup-. ' 
vyk~yci spraw~y ,zhrpdni, , d-0kqnanej na .1.c~~, \Y( ąte~ J?-O'vie~.cj pr~epr?:Vad;~~~ był~ 
lsobie pewnego bardzo bogatego" hang)a z ·t11łąlii de kfad11ośc1ą, ' a· w k.oncu auł& ,Po' 
rza drzewem, dał nawet mie)sce; ·gdz1e '' rtiorderCy! Z-a1m I 

W sprawie tej aresztowano kilku :żoł · pali trupa s'\yej ofiary. ' · :•' , ' ·· , ' 

\ •, 

„, '. I-szy Sup.erfilm ' produkcji 1929 r. 

.. E · die-Polo 
.:{:'-L : ł~" .. , '• u.1~.\>ie:ni,ęf. na.rod Ów_ w. naj~~kszjm " filmi~ ~ezonu p. t. ~ •· ' - i 

·.:"f~{ ,Dzen·teJmen·\Ulamy w acz wkro~f:o „Czary.'~ , „ .. ~ 
iierzy, ale dla braku dowodów ich winy . . 'K'sia;zka ta dostała 'się . do rąk sędzie- . 
musiano ich. uwolnić i mimo -najgorli-,w- g-0 śledczego, który. -prowa·dzil. fE(głośhą . , . 

-

szych poszukiwań policja nie mo.gła WY- w całej Kanadzie sprawę; utnoi'zón.ą \\> tern, po niedługich ró21kopac·h znalezibho!CZYTAJCIE 

jaśnie taj~mniczego znikni~cia owego k~ncu prz~zeń. dla. bra.ku · \vin_ow~ic?";'.' -1 faJcieś bętl~ce juź w r~_zkładzie zwłoki, w . 

kupca, ktory , przepadł bez sladu. mimo fo, !Z' wiedział, ze pow1eśc ta ·1est któtych •podług rozmmtych zachowanych łl,~I~~ WII[l~RfiY' 
Wypadkiem tym zainteresował się ·tylko płodem fantażji jej -autora. ale por danych r·6z.poanano .' zwłoki zainordowanę: · '. 

~łużący w Forci.e - L~col!11a po:u~znik wany i~j natural~zmer,n i-logika_, ro·7k.azałl go .>ktlpca~· a:·~.atyC?!Jmiast po ~em - ~re.szt<>- . ' 
... loyd Pryce, ktory 1est 1ednoczesme do poczymc poszukiwania trupa w mie1scu~ waho 2 dr.wab, .ktorzy przyznali · się do I U 

;yć znanym amery~ańskim po~ieściopi- wskazanem przez .Gryce' ego. . . popełnienia mordu · w celach rabunko- WJCVVC 

~arzem. - Porucznik obrał sob1e t& za:; I oto ku zdum1emu obecnych przy wych. 1 · • . J;XXXXXXXXXXft ftft• 

1• -· 

c~uć i dobrowolnie podążyła za ojcem - Oto jest mój adres - mówił Kra­
Sergjuszem; ogarnęła go desperacja i po nicz, kreśląc 'ołówkiem na skrawku pa. 
szedł do knajpy, by' zalać robaka, teraz pieru - A teraz, proponuję byśmy wy. 
jednak, gdy doszedł do wniosku, iż dzie- pili „strzemienneg·o", bo czas do domu. · 
wczyna padła o.fiarą hypnotyzera, posta - Nie zawadzi.. 
l'lowił za wszelką cenę ją ratować. · - Panien:ko! Trzy większe zakrapia 

· Spojrzał w twi;l.n;e 'trzech junaków: ne-' zawołał Kranicz, odwracając się w 

Biła z nich beztroska .radośc; życia i niez. stro~ę bufetu. 
moż·ona siła młodości. · · Nagle skamieniał · w bezruchu... Na 

1 twarzy jego odbito się niezwykłe zdu-
-""- ·· Chłopcy, TZekł kła'dąc pięść ·na mienie. Szeroko rozwartemi oczami 

sroł - pomożecie mi wyrwać moją ko- wpatrywał się \V profil niskiego mężcz .v 
bitę z-rąk Jego ł·olra? · .; zny, który stojąc przy bufecie pif pi,vu 

- Ano, tak.. ·Porządny z pana chł·op z ·olbrzymiej bomby. 
a· n.ie jakiś tam fircyk - to dlacze~o mie Przetart oczy, jakby nie dowierzająl· 

915J tibyśmy nie pomóc·? - zawołał Ada~ tęmu, co widział. 
Wódka już na dobre zmąciła Kra ni- - 1:50 Inaczej hyc nie może„. Czyta- Lipecki. - Panie, - zapytał ·. go pófgłosem 

czowi świadomość. Był tak dalece piia- łem o takich w gaźętach i w kinie · wi- - No, c-hyba _dodał Felek. Lipecki - na kogo to tak gafy ·wytrze-

ny, że z trudn·ością mógł mówić, począł działem - mówił ,z przekonaniem Lipe- _ Jeżeli . tego mriicha d-~staniemy w szczasz? . 

więc niewyraźnie bełkotać pod nosem cki. ręce _ mówił dalej Kranicz _ to nieźle · . - Zaraz, za:az ... - odparł młodzie . 

ipowi eść 0 sobie, Zosi i ojcu Sergiuszu. - Tak? - Kranicz spojrzał z podzi- na tem wyjdziemy, ,·bo wyznacrono za ,mec - Tak, to Jest on.„ 
Przygodni kompan owie przysłuchi- ·wem na młoderfo chł·opaka. A moz"e 1° ma i'erfo schwytani'e na...:rodę 5 h, • ło - Kto? 

1. · ' 'ł k 6 i;· · 6 • 7 się cy z - J d t h kt' · d · ·1 · 
HJ:J. 1 się temu, co mow1 , z szer·o o roz- słuszn·ość? Dotychczas nawet 0 tern nie tych. • ~ , . ~ en z yc , orzy m~1e zis .aJ 

.vartemi oczami, przerywając co chwila pomyślał, a .to .jest przecie zupełnie pra . _Grosz .niby duży_ mruknął Lipec odw1ezh sa!11ochodc~ do grarnc Łodzi„ 
opowiadającemu okrzykami niezwykłe- wdopodobne, ki Tak, pozna1ę go, to Jest on - dodał po 

l,o zdumienia. . ·· . . . ·· '. ~ l ·j:a wam jeszcze do tego dodam„ cl~wili, ·szybko odwra~a_j~c g-lowę. - · 
Ani przez chwilę nie powątpiewali o Bo to, co się sfało w samochodzie, ta . _ . Nie wolno nam go spusc1c z oka„. 

prawdzie słów wyfraczoneg-0 młodzieńca nagła zmiana w usposo-bieniu Z.osi, wy- - O, co to, to 1uz nie - zapro.testo _ To ten· drugi młlsi też tu ~dzicś 
ch oć jeg•o niezwykła historja µiogfa chodziła po.za ramy tego, co można ob- wał g<!rą-co F~lek - Od pana piemędt'y być _ zauważy{ szeptem Lipecki. 

•,n:budzić w słuchaczach njed'Owierza-. jąć logicznem rozumowaniem. bre.ć rue będziemy.„ _ I ja tak sądzę ... Zapłacę rachunek. 

-i:e . .. Tak, dziewczyna z pewn·ością działa- ~ 'To • się zresztą 11obaczy - rzekr byśmy mogli wyjść natychmiast Zet 

. -; Ho~ ho - mruknął Felek Dob11a, ła pod wpływem hypnozy. Działała tak, Kranicz. - Co będziemy dzielić między nim„. 

k rwa)'1c ?1_ow,q. . . . . jak jej nakazywał siłą swej woli O'jciec sobą skórę niedźwiedzia, który hasa so- - Dobra heca - zachichotał •Zcicha 

. -- To Jakis lepszy' gosc ten 01c1ec Set Sergjusz. że też odrazu mu to nie przysz bie narazie n;;i, wolności? . Trezibaby było Felek ~ Lubię takie „detektywne przy . 

.<:iusz. . , . I ło do głowy i dopiero ten sprytny chło- dokładnie omówić pia.n działania„ gody" . 

. -; Są ta~y .. wiem.-: ?<fparł Ad:as L1-1pak z 11Górniaka'' musiał mu zwrócić na _ No to gadajmy_ przerwał Felek. , Krani.cz nie _od\~racat ~~ę już \~·ięc ej, 
pe::k1 - Wi działem 1uz Jedne ~i o tak : e:~o. fo uwaóę . . ' . . w obawie, by ow Jegomosc go me p~-
Zwał się ,., hypnotyzer", „magik''. czy ja„. W K · . b d .1 . „ - Nie, ter.az rue d·am . ~ady: _bo 1este!11 ;wał. Dał Lipeckiemu pi eniądze dla zaw 

koś inacze j... I . . ~an.i~zu z:1owu .z u zi a .snę ener p1Ja~y„: O~łozymy .to do 1.utra„. Panowie I! twien. ia rachunku przy· bufecie i pooąl 
- Hypnctyzer? - zapytał z ożywie- ~Ja 1 chęc działania. przYJdz1ec1e do run.ie„ z niecierpJiu.'ościa oczekiwać tego, ce. 

n iem Kranicz - A skąd~a11 11 orzv~zło I Póki był przekon-c1ny, że Zosi.a zrezy - Zgoda!.. - zawoł'lli iedn<>cześ_nie zajdzie · 
,do głowy, że hypnotyzel''f' ·. . gnowała w !Pełni świadomości ·z ie~o U- „chłoocv z Górniaka''. •' ' . > • - • • • ' • ,. • • • ro. ·c. n.) 



WGMA4tl"4§ 

CASINO 
Nleodwolalnte po raz oslalnl dzti I 1111ro ! 

Oig~ntyczny rozmach inscenizacyjny romantycznie spotęgowanych dziejów Stenki Razina 
pod tytułem 

OLGA ••• WOLGA •• ! 
w realizacji genjalnego twórcy „Carskleao ICurJera•' W. Turtańskieeo. 

Monumentalna epopea sentvmentu stepów i wód Wołgi, wielkich miłości i krwawych nienawiśd. 

Cena vvszystkich mieisc 1 zł. i 2 zl. 
Do godziny 6-ej cena 1 zł. przedstawień o 4.30. 

Dziś po raz ostatni! SPLENDID Dziś po raz ostatni! 

RewalacYinY mm wedlua 
nalchntoneao a1cydzl•I• Sfefanłl Zero111skieaO 

W ·rolach głównych: 

Sawan. Gorczyliska. Tralłszo~ Modzelewska. Mlenetewskl. 
Narcello·Palll\ska. Sa111bo1skł. · 3aracz. Bonia. Walter. 

Realizacja: R. SZARO.=- =======~======:::::-:-~ .. -~- ·.........,·-=·· === Wytwórnia: Gl.ORIA. 

. . Początek. sęansów 4.30 . 

Ddł uroezysta 1tr•mł••• ! · Dziś 11roczysfa •ro111Jarł?l P 

Wie!ki dr~at rozkiełznany~h Ta n go M 1· 10&„ c Im 
nam1ętnok1 pod modrym Dle-

bem Argentyny p. t. 

z przepiękną amervkańską tancerkę Orkiestra symfoniczna pod kierunkiem U. LIDAUERA. A LACE 
Pio'rkowska 108. 

I 
I 
I CAR.EL • „.,..s w rolt" gł .„ Początek seansów codz. o g. 4 PP· w ~obotę i niedziel~ o =~ '* &R. • w poi. - Na 1-szy seans watystkie mie1sca po 50 gr, 1 1 złot 'f 

'• - •. . ' • I 

. "'.. • .:l.:" • • I • 

APOLLO 
rtajwięks zy film świata 

Chała Wuia Toina 
Potężny dramat, osnuty według rozgłośnej powieści Harriety Beecber Stowe. 

W f013Cb aJÓWftJ[b• murzyn Jamea B. Love, Margerlt• Fl•cher, George Sle9man, 
n ll1 • Artur Edtnund Carew, VJrglnla Grey I Mona Ray. 

Wzruszająca treść. Szczyt techniki i gry. Handel żywym towarem - - - Orkiestra symfoniczna pod kierunkiem C. - Olli i ~ni DH!ł~~nyrhł -
Początek codziennie o godz. 3-ej,' w sobotę 

i niedzielę o godz 12-ej. 
Ceny miejsc na pierwszy seans od 50 gr. 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~
~~~~~~~~~~~~--~~~~~~

~~~~~~ 

~::;;:i:; Iwan Moz*uchln :b::!i!~~ Prezydenl1 

f;~rnonia Wenerolo~inna 
Le~arzy-specjalistów 

lawadzJia I. 
Czvnna od 8 rano do 9 wieczóT, 

Od 1 l -12 i 2-3 przyimuje !ekarz-kobiefa 
W niedziele i święta od 9-2 pp. 

Leczenie chorób : 
lllhmerycznych, moczopłciowych 

1 akórn!łch. 
~ad an ie krwi i wydzielin na cyfilis i tryper 
\ om ult ac:ie z neurolo~iem i urologiem 

Gabinet ~wiatło-lecznlcty 
Kosmetyka lekarska. 

Oddzielna poczekalnia dla kobiet. 

Porada 3 złote. 

Ensty rut de Beaute 
ArtNA RVOl'lL 

Specialne up :i;kszania na bale. 
Dip' on:ee de l'Uni' e r~ ite de Beaute Paris 
Cegie ln i ana 19, m . 8 Tel. 69·92 
piele~nacj a skóry i wiosóv" Specjalne 
r.::i$a7 e twarzy i cia!a. Masaże odtłu­
ncrn'ą ce. UsuwaPie zmarszczek , hroda· 
,.„ <' ;.- , pi el!ów. wt;grow i in nych defektów 
CC y. USUWani e wJoSÓW ełeketołizą 

ciekl ru!erapia „Sol ux" Przyjmuje od 
10-8 wiec.a:: 

! 
żYCl.E PLCIOWE. - Dziesięć cennych R 6'!".:.._A• Kl'!oktcSr . IL Dr. med. 

Antyseptycznie spreparowane wy- pożytecznych książek tylko pięć zlo- ..U••„ 1nger b„ 
rob}' i;!umowe, przez lekarzy i fa- tych. 1) Ooktór Muller: „Najnowszy 1 N2 9 u 11 flJZ 
chowców wypróbownae. uznane lekarz domowy". 2) Doktór Braun~ T~l~I~ na 28•98• • I U 
za higjeniczne i najniezawodniej ,:Samogwałt meżczyz.n - kobiet". 3) Speejatista Choroby wen~rycz- Cegiel n ian a 43 
sze środki ochronne. Wypróbo- Doktór Gelsen: '„tfigjena. ·miodowych chorób skórnych ne. skórne. 1 wło- Tel. 41• 3 2 .• 

wane i polecane przei: Urząd · miesięcy". 4) Doktór Surbled „Sekret· wenerycznych i mo sów. Leczenie lam· Ó • ł 
Zdrowia Pu.blicząego przy Zakła- ne sposoby małżeńskie". 5) Doktór Ko- czopłciowych. pą kwarcow2'· powi: t i 
dzie Badań bakteriołolf. serolo- rabiewicz: •. Choroby weneryczne, ule Ptzyjmuje Andrzefa Nt2 Specjalista chorób 

Jlicznycb we Wiedniu. Jedyna czalność syfilisu". Jeszcze pięć innych od s-10 1 od 5-8 telefon 32-28. skórnych. weneryci:-

dosłarezana wprost z wł. fabryki. Do nabycia we ciekawych - pożytecznych książek Leczenie lamoą Godz. przyjęć: od nych i moczopłcio -

wszystkich aptekach drogerjach i uopłyków. tylko złotych pięć. Wysyłamy za go- kwarcową .6-8. wych. Naświetlanie 

~ tówkę lub zaliczką Pocztową. Na wy- Oddzielna pocze- W niedziele i świę· lampą kwarcową. 

& OD Z I MIC A! ~ datki załączyć jeden zfoty pjęćdziesiąt kalnia dla J>ań. ta od 10-12. Przyjmu je od 
groszy (można znaczki pocz;towe). Dla Pań od 3-5 Dla Pań oddizielna ~. 8 do I O rano 

Która z Pań nie wie jeszcze, że obrazy, lustra, Warszawa, Redakcja „$wit", Nowo- po poł poczekalna. -~ - ) 

landszafty i t. p. kupić można najtaniej na spła· •, 8 wiejska 32. Ogłoszenie załączyć do _______ Od 1-2 wleczniey Od 0-::S W. 

ty be::: doliczenia procentów I listu. 13 Doktór (Piotrkowska 62). Dla pań od 3- 5 

t,lko po złotywcfih'nn2ie.-tygodniowo 11111111 oddzielna poczei< 

.or. :n~d. . I Or. med· Woł~OWY~ki ~ 
ft. ,_!~~f.~!,!'J~!.t.!·~· n12w1auk1 HE b LE R Cegielniana 2S Dr. med. l Drn: nm111i~ ft; 

sklep (dawniei Gubemetorska). specfallsta cho- ~h:::::~~:::e Sp~~i~~~-~:-s~ho M fil n l ~R . H I ih -~ 
• . rób ak6r11ych rtawrot 2 r•b •kórn»ch, • ff L UROLOG 

POCO ~Pi.ci e na ~!orni~, ~dy od 5 zl.l llkBrl ·dlltJlfl I wenerwc•nJPch wener»Czn»ch. 111. Złelon N!! 6 choroby nerek pę-
ria tydz1 e11 dostac mozec1e materace, d ., I tel 79-89 

k f H . przepruwa li se . . Leczenie lampą Telefon 45-49 cherza i dróg mo-
oto.ma_u y. leżank i rzesl!l i tapczany, Of OWl[l . przyjmuje do 10 ra kwarcową. Chor. skórne cwwych. 

solid111c wyka nane u tapicera P. WaJ·1 na ul. Andrzeja 5 no i od 4-8 Przyjmuje od . i?odz. i weneryczne. 
1
Przyjmuie od 8- 10 

sa, Sienkiewi cza IS. 14 ~ ... Teł. 59-4.0 dla pali spec. od 8-10. 12-2 1 4-8 Przvtm od 12-2 Im.no i od : o - 8 w 

µriyjmuje w lecz· Przyj~uje od 8...:.10 4-5 wniedz .. i święta 9-! i .7'/,-8 't, w. l j)' l ramowi.~z:a 11. 

POSZUKl)JE miesz.k. 3-4 pokoji z WY/ nicy przy ul. Piotr- 1 od 5-9. w niedż. od 11- 2 pp Dla pan od 4-:> (daw. OJ~u1ska l 

godami, okolica Plac u Wolności. Ofer:.. kowskiej 2,94 Oddzi!lna poc~e· dla rriezamotny'h oddziel.na .Poczekal· l1111••1~- , 

. , ... 1929" 15 cod~iennie od 2-7 lcalma dla nan . cenv lecznic ma. llłUlll lllllBll . "'?y 



Mistrzostwa Europy 
'" h.1~R'iorstff'ie 19 i ZO 6. na Wczoraisze zawody bokserskie 

\N dn:ach 19 i 20 b. m. odbędą sle w 
Am~terdamie mistrzostwa europy w 
jeźcJzie szybkiej na lodzie. W progra­

Knoc:k · oui <urana z Kl. Sp. „ZJed· 
noczone" . 

mie przev,:idziane są biegi na 500, 1.500„ W dn'iu wczorajs~ym odbyło sfę mię 
5.000 i 10.000 mtr. Or!{aniza.;ją zawo- dzyklubowe spotkanie bokserskie dru­
dów zajmuje się amsterdamski Gs-klub. żyn I. K. Poznański i ,,Zjednoczone". 

Otwarcie · nowej ~y~iki. wczorajs~ych spotkań przedsta 
~ • J,I ._ w1a1ą się następu1ąco: 

~sdJt:.a:n1 na ~ qSHU . 
J::tk się dowiadujemy, w dniach 19 i ·· -Waga papierow.a.: Leszc~yńskt O. K. 

20 b. m. nastąpi poświęcenie nowej sko Pozn.~ . - Marc1~1ak (Z1ed~o~zone). 
czni narciarskiej w Baraniej Górze na Zwycięzyl na pulTk.yl" Leszczynsk1. 
Sląsku. Skocznia, wybudowa:1a zostala I Waga musza: Pawlak (I. ~· Pozn)­
staraniem śląskie.go Klubu Narciarskie PoJak. (Zjednoczone). Walka merozstrzy 
go. Do kom:tetu budowy należą: . woie-1 gnięta. ~ . . 
woda Graż.yf1ski. inz. Kałicir'1$ki, . dr. Waga kogucia:·Tabor (I;K. Pqzn.);...:. 
Schonwitz. dr. Załuski oraz p. Kocur - l:,ipiec (Zjedito.cwne)„ Zwyciężył na· 
burmistrz Katowic. punkty Tabor. 

Waga średnia: Garcman (l. ·K; Poz11) 
~ Kijewski ( Zjedncz.) Zwyciężył na 
pu~kty Kijewski. 

Szczepaniak (I. K. Pozn.) - Cyran 
(Zjednoczone). Zwycięzyl przez o. k. 
Cyran. 

Waga lekka: Bekcowski (I. K.' Pozn) 
- Kalisz (Zjedn.) Walka nierozstrzy­
gnięta. 

Włodarek (I. K. Pozn.) - Szczepa­
niak (Zjednoczone). Walka· nierostizy·-
gnięta. . 

Sędziował na ringu p. ·Konarzew­
ski. 

Kurjer narciarski 
Na zawody narciarskie w BrassO\.\ 

(Podkarpacie rumuńskie) w dniach 23-
i26 stycznia wyjeżdża ekspedycja pol­
ska w składzie 5 zawodnlków. Z biega 
\czy poiadą zapewne .Witkowski ! Kawa 
a ze skoczków: Mofrka, Cukier i Siec1. 
ka. Najlepsi zawodnicy więc nie wyjeż­
dżają ze wzg-łędu na trening przed za · 
wodami F. I. S. 

Na skoczniach narciarskich Szwaj­
carji pierwsze skrZllpce· grall Rubi. Latt­
ener i Kaufman,n. Rubi zwyciężył w 
Gtinćlelwaldzie ze· skokiem 48 mtr., w 
Wengen byf drugi za Lauenerem, przy 
czem· obaj osiągnęli 50 mtr. Na skoczni 
.olimpijskiej w St. Moritz zwyciężył 
Kaufman skokiem. 63 rritr,. 

W Weqgeq Lauener osiągnął naj­
większą długość 55 mtr., zwyciężył je-

~w• tdnak Trojani przed fraut~chitu. Na sko-

/aJLra o pub· ar Expressu'·' ·rozpoczętat· ~~~~~~:rd~urs·z~~t~t~i~ii:mtr~~~~~!':.~ 11 tł • pierwszy był K~mfmann przed Zoi{g1em 
• • • . i . ~ui!J~lllięręm. . . 

,,Odrodzenie'' pierwszą· n·1espod21anką turnieju.:.~ . :n0r~!~i:!~0s~r"1;e~~~~~mlty anr~?~rZ:~ 
Ciorączkowe przygotowania kl.ubów do dalszych ' pras~iego klubu narciarskiego. . 

, · . , . : : . L1ungmann słynny skoczek norweski . spotka n. . .·. . został mm a.ny przez Śwą ojczyznę za za 
. ·wodowca.. · · ' 

.w ~be cnym okre~ie zimowym w ok- r Wynik p<>wy~szego m.ec~ był · zg6ey. t!rywkai;h okręgowych, ~prawd~ bez Purketr . naistynJii~jsŹy .skoczek cze-
res1e kiedy zazwycz:aJ Lódź SPQrtowa za przez pubhcznosć przewidziany oczeld. w1,ększych szans, ale obecnie zrobiło du ski znowu zwyc;ęzył na zawodach Wt; 

mi era :ałkowicie, t~wając w s~anie bez- wano gry. do je~nego kosza, tyll!czuem ty krok. naprzó~. W ich grze wid~ć ~- 'flmsbergu, zdcbywając "i)rzy skokach 
czynne) apatfi do wiosny, coś się naresz- ! Odrodzenie gra1ące z n.adzwyczainą am- kąś akcię nie mimowolną, ale obmyślaną '39 40 41 fantastyczną notę 19.583. Dru 
r.ie .,ruszyło,''. . . . . bicją, i ~olą zwycięstwa. sprawia publiC.2 c.zeg<! ~.aw;ii.ej nje m.ożna było z<'uwaźyć. g! 'byl czech Meergans _ 18.722. 

W .sp~rc!e pdk1 koszykowe!. daie się nośc1, 1!_11~e ro~~zarowame. .. . . - • . , .. Kd1nski 7e~t druzyną. młodą, wyst~pu \V ·Bawarji znakomity skoczek nlc-
tauwazy~ ~1enoto~any d~tąd ruch. . Druzyna Triumphu w p1e:ws~e1 pdfo J~CĄ po ra.z pierwszy, nie na!etr więc m:ecki Mi.i,ier pokonał p~wnie Bauera . 
• Na w1esć ~ of1arowan1u przez redak wie gry z~e~~e~ażrł~ ~r~~c1w~~~ . c~ i:>r~es~dła.~ spr~wy szans P?. ted~ym wy- ·Obaj „: zawodn;cy przyjeżdżaj<\ nn ·tnl-

cię „Expressu P,uharu do rozgrywek o- mogło odbić S1ę fattlltr'le na •-y:n~. · mku. Sędzi.a P· por. Woskow1cz,.1ak 2.WY- ·strz<>Wstwa f. I.' s. do Zakopaae.~o. 
krę?owy~b !'cała • masa druty~., . jak,hy G~a szyl?k~, WY:ró~na.n~, .w-ięce1 -~ ~, ld.~· dpl>rv.~,. „ . 
za dotknięciem różdżki czarodzieiskiej, m.a Odr0Clzen1e. · · •· . • 1' ł. W.,..Peź1lańs1d -= Ha~ 39:0 ••••••••••••••••••••••••••••••• i 
zerwała się ze 'snu letargicznego, i przy · „. Pierwszą · ćwiartkę,·wyfry:wa . l'rlumpb walc~ver. dta drutyny I.K. Po.znański ~ ·••••~•••••••••••••••••••••••••• 
gotowuje się gorączk·o.wo do spotkań r 9:3,. dru. gą 0.dro.·dzenie 6:1 ... Niepewność po~odu ni es ta w .. ienia się. drużyny Has.mo '. .> ,B, I'·' f ~n· w "I' .f Wll 
puh'łr. . . wyn~ em?cjonuje; ·graczyJptlbli~2:nośł n~1. p..g4fo~ne fa~ty należy ~ueu~łagan·ie 

1 
- •• 

W. klubach i Jdulukach~ ś.tód.. sfe 'fa!~~a ć~atka ?J>ł)"':'a .E:?~ znak· el!': o- p. 1~?16Wa~! .gdtz wpto~adzaią n~eład do U 
m1odz1eźy, zwolenników gier rucho'W'y .: ~ntiye . wyą1mJ W-YDni: . _. , o(g fJ ·. · ~-~: ~ PR"'"''AZD. 

2
- - · „. -

prowadzone są jm dziś żywe dysputy n:a Triumphu. Dopiero w czwartej ćwiartce przew eICać sprawy. · · ~c:..J 
temat kto posiada najwięcej szans zdob.y Triumph wspaniale finiszuje. Ccprawd.a Dla .~pełn,ienia luki roHgrano me<:z 
ci~ pu?aru, !ub kto, kiedy i w jakim skla ą~.e~ałą p. rz.ysł.ugę od.da~<> tu „~p.~~.hńi$_:.. ,~Qwarz:s.·ki poft1i~diy ~.K. ~ozna.t\ski ~ -1'. 
dzie wystąpi. , Cie Odrodzema, . s.J~ł~daiące „ się .. ,t mfo- fMCA. komb. 31.28. 7.9, &,6, . 10.7, 6.6. 

Mó,~i się duio o .śwldo zotganizow.a dziut~ich „chłopc,ó;~v1 kt6ryni.- białl·:ł'U na . I.~. ,·Pozn~ński: .:Ry~arczyk, ~ąsior­
l'l".ch zespoła eh, z ~tórych. jeden potrafił 4? m.1n;itową w. ałkę>z .przemoftfydt ' prz~. · k!ew!cz, Węgierski, Krasucki, ~leczor- 11. m.:le rozczarować JUt w p1erwszym dniu c1wn1k1e~. • " . • kiewscz, · -
turnieju. 1 Wynik 18:0 dla Tnumphu. RazłDł. YMOA. komb. Linka, Załę1tki, Ambro · 

Z n!ederpliwot~i.ą zwłaszcza, oczeki- ~:14; Sędzia p .• por. Woskow. icz. . :, · ziewić. z (P·r· ZYJ. "acielel Pe~za (Absołwen-. li 
wane 1est spot1<an1e, dwacb . groźn;ych Niedziela dni• 13> bm., gOcłl. U-ta • . · cl) .MurzYll -:- YMCA. . 1 

lcon.kurent6w Trimphu i Absolwent6w. $tow. Młocłzieiy Polskiej ~ Kiti6aldego Gra wyrównana pod względem tech- ' 
Sensacyjnie „zarowiadaią się równiet · 43:16. U :2, t I ·:4, 19~1. ~ 2;9 •. ' niemym. l 
. ,derby'• ł6dzkie mecz Turyści - LKS., Stow. Młodz. Polskiej; Ka~miers'ki, YMCA. (komb. nie przedstawiła k1a- ~-
k~óra poraz pierwszy. boclaj ~dbędą słę Kaczm. ar.ek II, Bobewski, ' Kur~awa, Kró sy tej, .jaką gra. cze poszcze~ólnych dru-1 
n:e na zielonej murawie, lecz na sali„ lewiecki. _ . żyn reprezentują. 

Słowem zainteresowanie ' turniejem 1<m~·skię1to: Szrm~zak, Jagiełło, Sa't J.K'; Poznadski posiada drufynę t1'ar: 
wzrasta' z dnia na dzień. · . nęcki, Słowi,n:lcow,ski, Steclci . . , ,, , „ dą, ambitną, umreiącą walczyć zaciekle. 

Już w pierwszym i drugim dniu roz- Gra na niskim pÓziomie 'tećhnicznYm Odegra ona niewątpliwie dużą rolę ~w 'tur 
~rywek mimo mało interesujących ' spot- ~le prowadroina szybko, nie ·dała efek- n1e,ju i zaim~e jedno z czołowych miejsc. 
k-:11 w sali Gimn. Niem. zebrała się spó- townego widowiska sport'owego. Stow. Sędzia p. Hekkier. . (ł.k~) 
1'a ilość · widzów, biorąc tywy udział w Młodz:. Polskiej brało już ud.dał w roz-

t1rze przez dopin~owanie i PQhudzenie do 1 ••••••••••••••••••••••••••••••• 
Vl? n~i swvch zwolenników. 

3fę;~'.~~:/ Spotkań przedstawiają się ~a 1lofle1oDJa 'efispedvr,ta· ~olsfli I 
Sobota: sala Niem. Gimnazjum. przubgla - dniu oneddO)SZUm 

TUR. - Zjcdno<:zone 31:7 6:3, 7:2 11:2. - łiii • 
TUR. Czyżokowski. Tosik, Zadke, · do Dawos 

\"('=' 'Mzczyk, Kaczmarek. ~ Dz:ś pi·erwszy mec~ naszej reprezentacji 
Zjeclnoczone: Hołuszewski, Lewand~- · 1 • 

•1ski, Ba!iar, Namaczewski, Bobiński. w dnfo onegdajszym przybyła do na topy do LBudapeutu (27 stycznia - 3 lu-
Gra !'a bardzo niskim poziomie tech- vos polska reprezentacja hokejowa uda- tego), •• . · .! ; 

nkzr.ym. rrnwadz:ona w tempie ospałem jąca się na trzytygodniowe tournee · za- • 
n·e wyv:oieła n.a widowni więks.zego za- ·graniczne„ Polacy: przybyli do Davos w W dniu wczorajszym rozpoczął się . w 
iu ! en~scwania. Wynik zasłurony. następującym składzie: bramkarze .-Sto Dav.os międzynarodowy turniej hokefo.

1 Przechodząc do oceny drużyn naleiy gow,ski TKS. i Wiro Kiro AZS., Wilno, wy. Drutyna kanadyjczyl<6w, zamieszku . 
P.1 7.nci. czyć, iż zespół Zjednoczonych kto obrona: Kulej, Kowalski i Żebrowski A. j~cych we Fran<...ii i Anglji, · występujące · · 
ry po raz pierwszy uk.azał się na widow- Z.S. Warszawa, atak Kry~ier, Adamow. pOd nazlwą „Europeen Canadian", Z"!'Y'-' 
r.· posi.ada m<tło techniki, rutyny, nie ski AZS. War. Kuchar W., Mauer P<>lf· ćiętyła zespół z Davos w stosunku 2:1. 
1 ::-~l ;;grany, za długo przetrzymuje piłkę Lw., Hemnerliń~ i Salióski tTL., Godlew W dniu dzisiejszym gra AZS. (Warsza­
p:- t _z co !'ta traci na tempie i pozwala ski Cz. AZS. Wił. i Kawiń·ski Legja. Jako wa) -z „Europeen Canadian''. 
r::z eciv nikowi zotjentować się w sytu~- delegaci oficjalni i kierownicy ekspedy- . · 
·:;L cji pojadą prezes Polskiego Zwi8tzku Ho-

w~zyf:tlde te hraki można usunąć tyt kejowego, dr. Polakiewicz i wiceprezes 
k. mzy pomocy trenin~u. TUR brał ju:I! p. Osiecimski,. - Czaeski. .Masatyst.Ą. ek Turniej ten.i sowy 

Daw.n~ niewidziany ulubieniec Sz, Pa• 
· .' .! . .bliczności , 

· H·arol ·Lloyd 
jedynJ.Da filmie bfoz~~egi;1 . sezó~m, 

produkcji 1928(9 r, 

====poi tytułem . 

, nnw~~ro~tek'~ 
sto procentowe bomby śmiechu 

Nad program: FARSA 
UWAGA \Vyświetlai4 .kinoteatry 

ODEON i WODEWIL jednocześnie. 

C ,ORSO 

.Dawno oczekiwany film z ulubieńcem 
Sz. Publicinośei · 

Tom Plix 
pod tytułem · 

~Sensacyjno:awanturniczo-cyrkowy 
dramat. 

!. r'lz;„1 w n:i~trzostwach okrętfowych oby spedyojii będzie W.iro Kiro •. · dla sa111odOD'Ctłll' 
ty wi ęr: ieo:t z boiskiem i ptrblicznością, Program tournee przewiduje rozeitra Nad 'program: f ARSA 
<l'1a ostro. Sędzia p. por. Woskowiq, do„ nie kilka meczó~ w Davos w dnju 14- W llcalien w . tUTrńeju tenniś:>W,"1?1 . 
!~r~- . • - , 18 b.m. 19 i 20 b.m. rezerwowa d";1ivna d:a ~a~,· odow<.:ów o t: zw. Br:~t!)U„Jub ••·•i•:•i•·i•:•:•:•i•i•i•i•:•i•i•i•:•i•i•i•:4i 4i•i•:•:•:•: 
t ~1 · ;~1ph - Odr"d?:eme 34:14, 9 :3, 1:6, rozegra dwa mecze w I~sbrucku 1 Zell wyniki byty r·astępuJące: Knzctuh ·-

6:5, tS:O. jam Eee, 22-24 b.m. reprezentacja po-I- Louis 6~1:, 6:2. 6:1 Najuch - Weiss 6:4, 'li 
Tr ivm.,..h: Mc:stcr. Ulrich, Ułaszew- .ska będzie bawiła w słynnej niemieckiej 6:1, 6.:0; E. Burke - Domasius 6:2, 7:5 •. 

„k; Sr !ior.fclncr, Gcis1er. j miejscowości ldimatycznej Rjeser$ee, po 9:7; Bamillon - Extrabeau 7:9, 6:4, 3:6 I 
Ocłrndzcn"c: A<lolf, Marceli, Brendel czem drużyna w pełnym składzie razem 6:1. 6:3! Masket - Page 6:4, 3:6 lO:S. 

O;ilcw.>iki, Richter. , l z _ _I~palskim uda się na mistrzostwa Eu 6:4; Negro_·- Plaa 9:7, 6:4, 1 :6, 7:5. · 

Przechodząc przez ulice -1 rozejrz7j się uważnie unik· 
aiesz kalectwa i śmierci. 

-



4 rnbotników 
u1nęlo pod 6ołanli prezv­

. 4enfa l:słonli 
. Tallin. 14 styczn!a. 

W nocy wvdarzvł s't: \\ nc>bl~7.u Tal­
• a wstn:ai;;ah~v \\Tna:kk k'>lejo\\ v. 

Pocial!' no~n · esn1v nreZ\·denta upli­
.i e!;toń~kiej naiechał na· drezynę wio­
,\::a , k'lJ...tJnac;tu robntn-kńw. 

~kutki naje-:hania h\"łv c;tra•vne. 4 
botników ztr'ncło na m ; eJs~u wszy­
·v oozostali odnieśli ciel.kie rany. 

Szkoła . zawaliła się 
padc•os nauAi. 

Medjulan. 14 stvczn'a. 
W Civitelll koło Rolonjr zawal1łii s:~ 

d.:ns nauk' oowała budvnku szkolne· 
'l ' 1awoa'ła dwu :hho-:6w 

Na szczeście .:hł ::>o.:v s.:hronili sie 
1 d ~.:;any i uszli bez szkodv. 

Szkołę zamknięto i wdrozono śledz­
. vo. 

aoadł na policia nta 
.łu dostoi się do 8'ię•ienia. 

Katowice. 12 srv.;z.;J a 
Na posterunkowego łJOlicj P!u~ow­

«.ego. pełmą.:ego służ be- na !)la :u '-'vo1-
uśc; w ~rólt>wsk•ej Hu.; e r.apadł ub e­
·łe1 n~y z nożem w ręku 1ak ~ oscbn·k 
.ts 1u„4c go obrabować. 

\\ ·kom sariac:e usraio1 o. ie: napast· 
;11..em bvł bezbronny f ranc·sz„k {flie­
k1 z \.:.horzowa. 

:;ęd-z;a śled;;zy stw:erJL wszv. że Bo 
1eck1 dokona: zamachu z aęat v. i chciał 
i ~ w ten sposób dos•ać do w ezien:a. 
~'puścił gc., wbrew Jegu woii na woi­
lOść. 

Samobóistwo 
• po01odu 6ólu sę6a. 

New York. 14 stycznia. 
35-letni polak Maksymiljan Stem­

Jfeń. odebrał sobie życie z powodu· bó­
lu zęba. 

Desperat orzybył do dentvsty gdzie 
! powodu obecności kilku pacjentów, 
musiał dłużej czekać na konsultacje. Do 
orowadziło ~o to do takie'?o rozdra.7nie-
11ia. że wyskoczył przez okno na ulice;:. 
i potem na sasiedniem podwórzu powie 
sił się na pasku. -----

fiOla JUllłrtacAłea ao 1łruppa 

Gwiazdy t gwiazdki Hollywood w dbałości o linłe i wagc odbrwaia codziennie gimnastykę ry'tmiczną. Na zdJęctu -
scena takiej lekcji gimn;;;;tyki. 

Arcudsłeła Sl"tednfoll'iee•ne or«;flt­
f eftluru. 

Podw6rzec -zamku Ptassenburg w Kutmbach, zbudowanego w połowie XIV-go 
· wieku. 

18.000 studentów I Okręt angielski 
sludJuje 01 !Berlinie na iniellini~ ~ uf śda 'Wfslv 

Berlin 14 stycznia. I Gdansk, 14 styczma. 
w zimowem półrocz~ bieżące~o ro- Angielski parowiec „Halta.ra" naj~-

k kó k d" chał z powodu mgły na m1el1znę u UJ-
m~c~~hln~gBe~~i~~~z~~~9~ ;:ud:n~ó!. \ śeia Wisły pod Schlewenh_o_r_st_. __ _ 

Ze slior6~o s•iufti 
Aoś~i~fnei. 

Baron SKODA. ;;.i~. 0~~Ó(~~j 1 ~i~~Y c~k:~~';;;ik~,;s; ~~~ f 
~yn zaroeycłeta słynnych zakładów Sko· 1 '1iemczech. . : · Dziś dyiuruia apteki: L. Pawłowskie :..

1

·1111:;=-==;:;a-------~--_.._.'i.: 
lfy, które - na wzór nlemłcckłch zakła- Drugi z kolei największy uniwersy. go [Piotrkowska 309}. S Hambur~a 1· . 
1ów Kruppa - zaJmowały sie w b. mo- tet niemiecki znajduje się w Monachium (Główna 50). 8 Głuchowskiego fNaruto ~tynna kał"dra w St. Goar posiada plęk 
'larchJi austro - węgierskiel wvtwc\rczo- z liczbą 7.600 ~fuchaczy. potem idzie wicza 4) . J Sitk;ew1cza rKore rnika 261 ne wit ra 7e. które obecnie p1dleR"ala re-
4cią armat oraz amunic1i zmarł to ·go Kolonia z liczbą 5.000 i Lipsk z 4.900 A. Charemzy (Pomorska 10), A. Potasza nowacji przez na;t-ps.;:ych mistrzów 

stycznia r. b na zapalenie płuc. słuchaczami. 1 (Plac Kościelny 10). b. pęnd.t.;a. 

\\. Łodzi .UlO miesię.;znle - ZamieJ-:.:<'we S zł. . · 
pfe n U me f 313 m1esie.:znie - Zaitrani;:a 7 doty.::11' nnes1e.:zn1e. 
--------· Odnoc;zeme do domów 4!) -iroszy 

Redak.::ia i Ad ministra :Ja. Piotrkowska 49. Godziny przyjęć redakdł 6-
Telefony redak~Ji 2·7-24 3ti-43. 36-44 po poł Rek 1J>isów niezamówlo 
Telefon admm1stra.::JI .?2·14.- - - - - ny.;h nie zwraca sle. - - -

Ogłoszenia Z\\'Y(ZAl"JE · IO itr za wierc;z milirnet r0 \\'Y (na ;; tnnie I0--.1 pal t .) 
=....:..::======V. I t:K ~'-IE ~J gr za wicr~z m 1l.111 l·tnw.y (na ';i r ,rn1e -ł·~ipa! t.l 
NEKROJ O<il -30 gr za w1er' z mil (na str 4- szp.) Za rf'cZ i zd'ub po tckś.:ie li) il Za 
miejsce za~trzeżnne ~pe.:1a1n a dPplata Zamiei· <;cnwe fl '50 proc za~r Jni:zne ' 1110 pro, dr:W.eS 
Za terminowy :lruk fl l:ł ·i s1 cń 1dm 1111>t r J.ja me ,)dpc>wiada Orubne 12 &W>.l~ - Na1rn.11 eiszf 
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